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Sjystow mor-
$ K |e w Toruniu. 

J , Q I d komand 
M orskiego. 

zima. odczuwa
 ni^'tjM\fin9 i » 

mainie (do i5 stoom J J ^ M Z C F komandora 
nvm pokoiu pewne « i ' 

nieprzviemneeo 
jeśli czas dłuższy 
sza. gdv tvmczasej 
cie z przechadzki. " 
r.vm mrozie, dozrt 
ciepła, rozerzania 
neeo naogół samojf 

Bardzo szkodlł 
zwvczai używania n 

wody do mycia rtf 
bawv przed zaziębi 
oła woda przy l 
codziennem obn 
iest oczywiście t 
na. lecz tiatvchmffl_ 
wodzie należy stosO* 
Im zimniejsza JcsfL 
co powtórnego 7 

tem większe ucz 
wywołuje po wyślij* 
razem najlepiej ha*] 
skórę twarzy, nie 
temperaturę przeJ 
rej zbvt wielkie 1* 
bardzo szkodliwe.! 

Wietrzenie V 
— zwłaszcza sy 
no I wieczorem 
uym warunkiem B 
wcj. Wiadomo z 
stawie fizyki, że 
ste ogrzewa się O 
psutego, a stad 
wietrzony pokój 
wietrzonego. Sypiaj 
leniej w pokoju cW 
niż zanadto ogrza 

Ważne jest tvlW 
się w ct©pjev \yz jp 
kie narzucenie CZĘ 
na sieNe 

PO wstaniu i 
Sporty zimowej 

śwleżem powietrZM 
czaj ważne i pożvt0 
luiac obiec krwi i i'* 
ło. Wszystkim 
sporty z jakiegi 
du sa niedostępne, 
codzienna przeć 
względu na znacz-
się tempefatury TEFA 
my j związane z * 
zy. 
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awa, 9. 2. (Od w ł k.) 
erownictwa marynarki 

komandor Zw :rski 
w dniu dzisiejszym 

nia aby wziąć udz'ał w 
marynarki wojennej z 

u rocznicy odzyskan :a 
. Polskę morza. Uroczy-
* ^ Toruniu została zorna 
£»a przez oficerską szko 
«ynarki wojennej. 

tarunW p r a c y 
i W t t y r o b o t n i k ó w 

r o l n y c h 
' ôk s/użbowy 

3929-30. 
ływttawa, 9. 2. (Od wł. K.> 
TTywajna komisja rozjem 

żaliła warunki 
Drący \ PŁACY 

ROLNYCH na rok 
/ v 1929)30 dla wole 

W WARSZAWSKIEGO. 

tódzklego. 
* W ^eiecWego I 1« 

? ™ . 0 r i « * c m e to usta'a 
? ° H w e robotników 
V! I L °TY c h obliczone do 
^ CEN ŻYTA. 

— - X — 

w K r a k o w i e 

^""'styczną. 
Poli l y c*- (Od wl. k.) -

^ i ę w J Przeprowa-
r e S 2 C a t m U a k a d e m i c -

,bibu£eLa' u którego 
J rL . ° m u n i * tyczną. 

^^^^^^^^^ 

r. 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 groszy: 
za tekstem 30 groszy, nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po-
•zuklwania pracy 10 groszy; uaj 
•nnlelsze ogłoszenie 1.50 zł. d'« bez 
robotnych I złoty — Zamiejscowe 
1 bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 

i O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-knlorowe 1 NA umówio 
nem miejscu 50 proc. 3 kolorowi 
00 proc drołize ZA termin druki 

administracja nie odW !; . .!; i 

W n i o s e k p o l s k i w s p r a w i e o c h r o n y m n i e j s z o ś c i 
n a r o d o w e j 

Alarmujące depesze dzienników 
berlińskich. 

Berlin, 9. 2. (Od wł. k.) — 
Prasa niemiecka zamieszcza 

alarmujące depesze 
z Genewy o nowym ataku pol
skim w sprawie mniejszości nar 
rodowej. Polska wystąpić ma 
na najbliższej sesji Ligi Naro : 

dów z propozycją rozszerzenia 
traktatu o mniejszościach 

na wszystkie państwa należące 
do Ligi Narodów. Wniosek ta
ki zdaniem prasy niemieckiej 

wybiegałby daleko poza granice 
wniosku Stresemanna, który dv 
maga się tylko 

zbadania procedury 
wypływającej z istniejącej gwa
rancji mniejszościowej. Dzien
niki niemieckie zapowiadają, że 
wniosek polski napotka na bez
względny sprzeciw Niemiec. W, 
kołach sekretarjatu Ligi Naro* 
dów sprawa ta wywołała 

niezwykłe zainteresowanie 

Okręt „Wilno" ugrzązł w lodach. 
Wielkie zwały lodu na Bałtyku. 

Gdynia, 9. 2. (Od wł. k.) — 
Wskutek niebywałych mrozów 
szeroki pas wody u wybrzeża 
Bałtyku 

zamarzł. 
Szczególnie wielkie zwały lodu 
nagromadziły się w zatokach 
duńskich oraz koło Szczecina. 

W pobliżu Hamburga ugrzązł » 
lodach parowiec polski 

„Wilno". 
Prace nad uwolnieniem go z lo
du już rozpoczęto, jednakże trze 
ba kilka dni, by „Wilno" mógł 
ruszyć w dalszą drogę. 

—X— 

Czy ś .p. Edward Ciesinshi był ioalstrom? 
patrz strona 2-ga. 

Zuchwały napad bandycki we Lwowie. 
Rachunek na ludne/ uhey. 

Lwów, 9. 2. (Od wł. k.) f - Zu
chwałego napadu rabunkowego 
dokonano wczoraj we Lwowie 
w pobliżu 

komendy policji. 
Do przechodzącego ulicą kupca 
Horowica podbiegł jakiś osob
nik i mocnem uderzeniem w gło 
wę powalił go na ziemię, po-
czem wyrwał mu z ręki teczkę 
zawierającą 

1000 dolarów. 

Ciesiński umarł pojednany z Bogiem 

nuż IHFJ i i p.i mm mk\M 
Uroczyste nabożeństwo żałobne odbyło sią w środę przedpołudniem 

Nieprawdziwe pogioski o interwenci/ pohe/i. 
W związku z podaną przez 

siostrę ś. p. Edwarda Ciesiń-
skiejro relacja' o przebiegu po
grzebu swego brata oraz po

głoskami, jakoby oolicia miała 
zakazać odprawienia-mszy ża
łobnej, otrzymujemy od probo
szcza parafii Naiśw. Marji Pan 
ny następujące informacje: 

Przedewszvstkiem muszę 
podkreślić, że policia w spra
wie przebiegu 

ceremonii kościelnych 

w związku z pogrzebem I msza 
świętą za spokój duszy ś. p. Ed 
warda Cieslńskieeo. wcale 

nie interweniowała 
ani nawet nie ziawiała się w 
kancelarjT parafialne!. Pogłoski 
na ten temat sa zupełnie bez-
podsta wrnv.* ••> 

Ś. p. Edward Ciesiński przed 
śmiercią przviał Sakramenta 
święte i umarł oołednany z Bo_ 
giem. wobec czego Kościół.nie ; 

miał żadnej podstawy traktowa 

nia go odmiennie od innych 
swoich członków I w rzeczywi 
stości też tego nie uczvnił. 

Na przebieg pogrzebu wpły 
nęła niezwykle 

wczesna oora. 
o której go urządzono, na co 
jednak parafia żadneeo wpły
wu nie miała, albowiem ciałem 
dysponowały władze. 

Wskutek braku zawiadomię 
nia w porę. nie można łuż było 
przygotować wszystkich akce

soriów, potrzebnych do usta
wienia trumny na wzniesieniu 
(katafalku 1 t. d.). iednak cere
monie relieiine. lak pokropienie 
zwłok, odprawienie modłów 

były wykonane. 

Przechodnie puścili się w pot 
goń za bandytą, który w pew
nej chwili potknął się i teczkę 
wypuścił z ręki. Skorzystał 7 
tego jeden ze ścigających, 

podniósł teczkę 
z pieniędzmi i zbiegł. Przypusz 
czalnie był to wspólnik złodzie
ja. Policja jest już na tropie 
złoczyńców. 

Wczesny pogrzeb zaskoczył 
niespodzianie parafje. iak 1 ro
dzinę. 

Odnośnie odprawienia mszy 
żałobnej, to wiadomość ta. ja
koby nie mogła ona bvć odpra
wiona z powodu rzekomego za 
kazu policji, miia sle z rzeczy
wistością. Msza św. za spokój 
duszy ś. p. Edwarda została za 
mówiona przez 

ciotkę zmarłeeo 
na środę rano. a wlec na ten 
dzień, w którvm miał się właś
ciwie według pierwotnego pla 
nu odbyć Docrzeb. 

Uroczysta msza żałobna 
śpiewana odbyła sie też istot
nie w tym dniu o godzinie 9-cJ 
rano. .' 

— x — 

Rekordzista w marotonie narciarskim. 

Olbrzymie zbrojenia Stanów Zjednoczonych. 

Rok temu zaledwie 
sz, że jest stary?!!; 
zapominaj o tam, że 
trzy lata po lesie, c h o ^ 

lk< łe I VEVFL iw „ i U ( 

Władysław Ulatow*1* 
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Rozmowa z sekretarką Związku Majstrów w Łodzi. 

Słabe serce matki tragicznie zmarłego syna. 
Łódź, 9 lutego. Ostatnio w 

związku z tragedją na ul. Targo
wej wyłoniła się kwestja, czy ś. 
p. Edward Ciesiński 

był rzeczywiście majstrem? 
Chcąc tedy dać czytelnikom 

faktyczny stan rzeczy wysłaliś
my współpracownika do Związ
ku Majstrów Fabrycznych. 

WYJAŚNIENIA SEICRETARKI 
Kierownika związku niestety 

nie było — pisze współpracow
n i k — musiałem się zadowól nić 
rozmową z sekretarką kancela-

— Na jakiej zasadzie przyj
muje się członków i czy zaraz 
kandydat musi się wykazać 
świadectwem majstra — pytam 
pierwszy. 

Sekretarka orjentująca się 
nadzwyczaj szybko w kwestji 
poczynań związku odpowiedzia
ła, że zasadniczo nowego kandy 
data wprowadzają 

dwaj członkowie związku, 
którzy jednocześnie zaręczyć 
muszą, że protegowany ich fak
tycznie zna pracę i zatrudniony 
jest w firmie, w której pracują 
wprowadzający go. Nowi człon 
kowie związku podzieleni są na 
dwie kategorje, a mianowicie: 
kandydatów — praktykantów 
(jeśli przeszli okres praktyki i 
przez rok pracowali samodziel
nie); druga kategorja to człon
kowie rzeczywiści — 

majstrowie samodzielni. 

BYŁ MAJSTREM. 
Edward Ciesiński był człon

kiem rzeczywistym, a więc był 
majstrem samodzielnym. 

Deklarację swą, poręczoną 
przez dwóch innych majstrów 
Widzewskiej Manufaktury, zło
żył w dniu 8 sierpnia ubiegłego 
roku, zaś w poczet członków 
rzeczywistych został zaliczony 
decyzją zebrania zarządu Zwiąż 
ku Majstrów Fabrycznych w po 
łowię września ub. roku. 

Spokojny, lecz ambitny ś. p. 
Edward Ciesiński odznaczał się 
dużą ruchliwością jako człowiek 
i członek związku. 

Regularnie wpłacał składki i 
fczęsto przychodził do lokalu 
związkowego. Nie skarżył się 
nigdy, to też w związku nie wie
dziano o jego degradacji z maj
stra na praktykanta i o dwukrot 
nem obniżeniu „łonu". Z chwi
lą postradania pracy w Widzew 
iskiej Manufakturze, Ciesiński 
w związku 

nie bywał 
i nie starał się o zapomogę, choć 
(Związek je zredukowanym za
sadniczo udziela. 

sińskiego. Jak wynika z do
tychczasowych 

sum pieniężnych, 
które zostały już wręczone nie 
szczęśliwej matce zapewnią jej 
one spokojny byt w ciągu kilku 
lat. Staruszce uzyskana z ofiar 
kwota przyda się tembardziej 
iż lekarze pielęgnujący jej zdro 
wie oświadczyli, że kuracja po 
ostatnich 

strasznych wstrząsach 
potrwa czas dłuższy. Matka ś. 
p. Edwarda Ciesińskiego błogo 
sławi ofiarność warstw pracu
jących i jaśniejszem okiem pa
trzy w ciemną przyszłość. Clio 
ciaż grupujący się u łoża stera
nej kobiety sąsiedzi pocieszają 
ją jak mogą. jednak matka nie 
może zapomnieć o tragicznej 

śmierci 
ukochanego jedynaka. 

Pozostały po nim tylko wspom 
nienia i podobizna umieszczo
na na ścianie przy łóżku. 

Niezbadane są losy matek. 
Wczoraj mieszkanie wdowy 

odwiedziło kilka delegacyj ro
botniczych ze składkami. Mię
dzy innemi złożyli: robotnicy 
fabryki Fr. Kindermana 207 zł. 
75 groszy; robotnicy i pracow
nicy firmy Danciger i S-ka — 
207 zł. 75 er. 
Pracownicy firmy Hugo Wulf 

son zebrali 277 złotych 6 gro
szy. Robotnicy nowei zmiany 
z przewijalni i dublarni Wi
dzewskiej Manufaktury zł. 50. 

Datki napływają w dalszym 
ciągu. 

N i e z w y k ł e z a j ś c i e w S e j m 
Występ generała Roji przeciw B. B. 

Roją, b. dowódcą 4 p. piechoty rent inwalidzkich i 
Legionów. P. Koja; Nie wypłaca 

Sprawozdawca prof. Krzyża
nowski |BB) referował prelimi
narz emerytur, 

Z Warszawy donoszą: 
W czasie wczorajszego posie

dzenia Sejmu rozegrała się cha
rakterystyczna scena z posłem 
Stronnictwa chłopskiego, gen. 

W s ą s i e d z t w i e o s ł a w i o n e g o R o g o w a . . . 

Katastrofa pociągu pod Płyćwlą. 

(3, rumy pii 
tylko dwa mi 

Ze Skierniewic donoszą: 
Nocy ubiegłej na stacji Płyć 

wia wydarzyła się katastrofa 
kolejowa, skutkiem czego ruch 
na linji Warszawa — Kraków 
uległ 

6 godzinnej p rzerwie . 
Gdy do stacji podjeżdżał od 

strony Skierniewic pociąg to
warowy z pusteml wagonami, 
rozległ się nagie głośny huk. 
Jedna z szyn pękła z mrozn w 
odległości 50 metrów od zwrot 
nicy. 

Niebezpieczeństwo zauwa

żył zwrotniczy Jan Fuchalski i 
zaczął dawać sygnały maszy
niście nadjeżdżającego pociągu. 

Zgrzytnęły hamulce. Odle
głość jednak od uszkodzonego 
miejsca toru była zbyt mała 

Pociąg całym rozpędem 
wpadł na pękniętą szynę. 

Wagony spiętrzyły się 
i kilka z nich uległo zupełnemu 
zniszczeniu. 

Rozbite wagony usunięto z 
toru dopiero po 6 godzinach. 

Wypadku z ludźmi nie było. 

ległości, które urosły 
m i l j o n ó w . Winien iest1 

łącznie rząd. Jest to 
hańbiące zbywanie 
przez rząd. 

Głosy na ławach B. I* 
kiego, co Pan mówłf T 

P. Roja: Niegodne 
Pan nie rozumiesz po 

P. Polakiewicz C 

Dozwoleniem... to nie 
i , 0 s n e " * a l e biografja 
jnikarza wydawcy, który 

icti l ?k ze swvch wy 

około 135.000.000 zło 
Pmie V S t «° i . Z , V s k u - z u ż v w a 

ie?l ? h , e k t a r ó w lasu na 
2 drukarski, zatrudnia 

MIMOZA 
Diii i (lir n a s t r o i l i 

C I E N I E H A R E M U Najwspanialsze ar ydzieło 
francuskie! kinematograf)! 

Wspaniały dramat «rol»cznv ilustruUeT tycio eliotyonych władeflw Wschodu i leli stosunek 
do „ B I A Ł Y C H NIEWOLNIC W rot. eh rtownycti: 

L E O N K A T U OT, L U I Z A L E G R A N G E , RENE M A U P R E ł T E R E B A K O L B . 
Orkiestra symfonlcsna pod dyrekcją M. Niewiadomskiego. 

Następny program 

„BRUDNE 

PIENIĄDZE' 

Dziewiąty dzień procesu. 
Ekspertyza lekarska. 

oracowników obojga płci 
aci swemu naczelnemu re
torowi rocznei pensji „ ty l -

orawda. •: p u l l m MO złotych. i 
p. Hoia: W y c i e l j m j B t ^ o c z y w i ś c i e A m c ; , 

"lin William Randolph He-, 
"esztą nie zbyt przyjaź-" 

ĵ Dosobiony dla Polski. 

konsekwencje, pani*) 
rzu. Pan częsio kłam)*-' 

Marszałek Daszyńsi*. 
Pośle, proszę nic uży**.l 
słów. Jako generał | 
powinien Pan umieć 
więcej zimnej krwi. 

P. Roja; Na fronefl 
krew miałem, ale * a 

pływaków, tych 7taiv 
się ludzi, jest to <flT 
trudne. 

Głos na ławach B. 
się pan liczy zc slow 

P. Roja: Niech « ^ 
ze słowami. 

Marszałek: Z PB 

krością stwierdzany* 

V H 3 A I < K'C i 

!»wiem Polska zabiegała o 
,c*kę w Ameryce, liczne 
iWictwa p. Hearsta wiel-
l lfcaly ostrożność przed 
Wiem". A i w innych w \ -

*Jch w sprawach, dotyczą 
1 naszego kraju, stanowi-

n. podporządkowało się 
.-ttw krwi", której kolor 
' °sazję poznać nasi współ 

f w Ameryce, w okres'.e 
ll«nych protestów przeciw ' ległości Polski. Nie idzie tuk łu stenograficznego 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj wysłuchaliśmy eks 

pertyzy sądowo-lekarskiej. W 
procesie o znęcanie się nad 
dziećmi w Studzieńcu eksperty 
za sądowo-lckarska nie ma de 
cydującego znaczenia. Zaled
wie trzech z DOśród oskarżo
nych pociągniętych zostało do 
odpowiedzialności karnej z art. 
468 za zadanie ciężkiego uszko 
dzenia ciała, reszta odDowiada 
z art. 420 za okrutne obchodze
nie sle z wychowankami. Kilka 
tajemniczych wypadków śmier 
ci chłopców — iak to iuż wielo
krotnie podkreślaliśmy na tem 
miejscu — nie zostało dostatecz 
nie wyświetlonych Drzez powo 
łane do tego władze i utonęło 
na zawsze w mrokach niepew
ności. 

Kwestja czy postępowanie o-
skarżonych uznać należy za 
znęcanie sie ich nad wychowań 
kami jest kwestia oceny faktów 
do której 

nowołany Iest sad. 

LISTA SKŁADEK. 
Dopiero przez dzienniki zwią

zek dowiedział się o tem, że ś. 
p. Ciesiński od kilku tygodni 
był bez pracy. 

Wieść o czynie i tragicznej 
śmierci s. p. Ciesińskiego wy
wołała przygnębiające wraże
nie, tembardziej, że ś. p. Ed
ward Ciesiński jako przędzal-
nik i to dość wykształcony (w 
bieżącym roku miał zdawać 
egzamin maturalny) rokował 
lak najlepsze 

nadzieje na przyszłość. 
Związek chcąc przyjść z do 

•raźną pomocą matce ś. p. Fd 
warda Ciesińskiego, otworzył 
'dobrowolną listę składek. Do 
tej pory zebrano przeszło 

500 złotych, 
przyczem zarząd związku po
kłada nadzieje, że w krótkim 
czasie kwota ta zostanie po
dwojona. 

Na tem wysłannik nasz za
kończył swą wizytę w Zwiąż 
ku Majstrów Fabrycznych. 

U MATKI Ś. P. CIESIŃSKIEGO 
Matka ś. p. Edwarda Cies'ń 

skiego. która, jak o tem pisa 
liśmy przed paru dniami, na 
wieść o czynie syna — jedyna 
ka dostała ataku, czuje się obe 
cnie lepiej. 

P. Ćiesińska w marcu ubie 
gtego roku przechodziła zapa 
lenie płuc. przyczem bardzo po 
woli powracała do zdrowia po
nieważ po chorobie tej przy 
pląta ły się jakieś komplikacj 
sercowe. Wed ług oświadczeń 
lekarzy p. Ćiesińska pozosta 
wać będzie musiała w łóżku 
przez ki lka miesięcy. 

W dniu dzisiejszym notuje 
,łny nowe ofiary złożone na 
izecz matJsij, p, Edwarda Cie-. 

Łódź. 9. 2. — W dniu wczo
rajszym około godziny 9 wie
czorem na stacii koleiowej w 
Piotrkowie nolicia z a u w a ż y ł a 
młodego mężczyznę, wysiada
jącego ukradkiem z nociąm po 
spiesznego. Nieznaiomy. ugina
jąc sie pod ciężarem w a l i z k i , u-

łował zbiec w nole. 
Policjanci no dłuższym po

ścigu osobnika owego zatrzy
mali. Okazał sie nim łodzianin 
Gajda vel Karol Kaufman, zna
ny 1 oddawna Doszukiwany 

a nie biegły lekarz. Eksoert wy 
powiedzieć sie może w tym 
procesie tylko co do istnienia i 
rodzaju zadania uszkodzeń cia
ła. 

Biegły dr. Kamiński wypo
wiedział sie wczoraf zarówno 
w kwestji uszkodzeń iak I w 
sprawie znęcania sie oskarżo
nych nad wychowankami Stu
dzieńca. Poza tem w związku z 
kilkoma ustępami aktu oskarżę 
nia. które mówią o wypadkach 
śmierci, ekspert zabrał głos i w 
tej kwesti i 

Dr. Karpiński, wbrew oplnji 
lekarzy, przesłuchanych pod
czas dochodzenia prokurator
skiego nie widzi związku nomie 
dzy katowaniem dzieci, a cyto 
wanerhi przez nrokuratora wv 
oadkami śmierci. Liczne blizny, 
sińce i ślady bicia bieeły baga
telizuje. Blizny. — a raczej bil 
zeńki. jak sie ekspert często pie 
szczotiiwie wyraża — powstać 
mogły wskutek urazowego 

zgfcccnia czyraków 

Przyjeżdża], jest towar! 
Uiącie przemytnika w Piotrkowie. 

przemytnik, transportujący kon 
trabande z Częstochowy 

do Piotrkowa i Łodzi. 
Podczas osobistei rewizji 

znaleziono przy Kaufmanie za
adresowaną do niego, a nadaną 
z Częstochowy depesze treści 
następującej: .Przyjeżdżaj, jest 
towar"! W walizce Kaufman 
wiózł 29 kilogramów tytoniu, 
pochodzącego z kontrabandy. 

Ujętego przemytnika osadzo 
no w wiezieniu do dyspozycji 
sędziego śledczego. 

N a w e t m r ó z n i e u s p o k o i ł 

krewkich temperamentów 
Kromka pogotowia ratunkowego. 

Około godziny 9 wieczorem 
przed bramą domu przy ulicy 
Przędzalnianej 32 w czasie 

rozprawy nożowej 
odniósł rany cięte twarzy i ucha 
32-letni Antoni Pawłowski, han-

na ciałach chłopców. Panujące 
w zakładzie fatalne warunki hi
gieniczne, wszawica I świerzba 
oto źródło, zdaniem dr. Karpin 
skiego. licznych blizn na ciele 
wychowańców. Wszawica po
wodowała często powstawanie 
wrzodzlanek. które orzv drapa 
niu, lekkich urazach, zwykłem 
uderzeniu, pozostawiały po so
bie blizny... 

W kilku wypadkach biegły u-
stała jednak istnienie Unijnych, 
głębokich, wąskich blizn, dość 
znacznej długości, które mogły 
powstać wskutek uderzeń prę
tem lub rzemieniem. 

Okrutnego obchodzenia się o-
skarżonych z wychowankami, 
faktów znęcania się nad chłop
cami biegły wogóle 

nie ustala. 
Nawet zastraszający fakt zmu
szania dzieci do wybierania rę
kami nieczystości z dołów kloa-
cznych, w których chłopcy mu
sieli stać, nie wydaje się biegłe
mu niczem zdrożnem. Przecież 
i ja jako lekarz mam do czynie 
nia z kałem ludzkim — mówi 
dr. Karpiński...' 

Zaznaczyć należy, że oplnja 
d-ra Karpińskiego stoi w rażą
cej sprzeczności z całym szere-

jgiem opinji lekarzy przytoczo
nych w akcie oskarżenia proku
ratorskiego, stwierdzili niepo
miernie dużą — jak się wyraża 
akt oskarżenia — ilość uszko
dzeń ciała i wyraźnie określili 
sposoby wymierzania kar jako 
znęcanie się rad nieszczęśliwy
mi wychowankami. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
wczorajsza ekspertyza, dziwnie 
ba^telizująca wszvstkie prze
stępstwa, spotkać się musiała 

ostrym sprzeciwem prokura
tora 

powodów cywilnych. Adw. 
Korcnfeld zg!osił wniosek o po
wołanie nowego biegłego w oso

bie profesora medycyny sądo
wej dr. Gr'* '"" r r ,- ,-- r» ,» r<kiejo 
celem wysłuchania opinii po
ważnego znawcy w kilku kwe-
.tjach, mających r-—"łnicze zna 
czenie w tej sprawie. 

Sąd wniosek ten uwzględnił i 
dziś o tfodz 1? -ej r ,i""*'v ,i Afiszy 

"<* ekspertyzy sądowo-lckar-
skieL 

Roja użył słów niel 
nych nazywając P°* 
rządu niegodn"in i 
Przywołuje p. pos*' 
porządku. j L 

P. Polakiewicz I*J 
P. poseł Roja zitĄ 
sposób nienraktykfl 
i moich kolegów z 
ma'tych wzgledólŁ 
czam. że ani dziś a"', 
szfości z n. posłem 
wać nic bodziemy. 
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Już tysiące wyjC 
przewleMych cherób 
prze wodo pokarm o* ' 
mi sławnego na 
Doktora Dietla. A i 
Aptek*. 
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PH 

"SrzSlf11 Jednemu z 
* ,r*Wców dać traga-

Dwugodzinna walka policji zbani 
Sprawcy napadu na posterunkom 

w Będzinie uiąci. 
2 Sosnowca donoszą: 

Krwawa walkę stoczyła po
licja sosnowiecka z dwoma ban 
dytąmi. Janem Rygalikicm i Ja 
neni Kolaską, którzy bral' 

Łódź, 9 lutego. Wczoraj około 
godziny 8 wieczorem na ulicy 
Aleksandrowskiej został 

napadnięty i pobity 
przez nieznanych sprawców 24-
etni Uszer Sztern, kupiec, za

mieszkały przy ulicy Aleksan
drowskiej 16. Sztern odniósł 
szereg tłuczonych ran głowy. Sa 
mochodem przewieziono go na 
stację miejskiego pogotowia ra
tunkowego, gdzie dyżurny le
karz udzielił mu pomocy. 

• • • 

dlujący, zamieszkały w tymże 
domu. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po nałożeniu opa
trunku pozostawił Pawłowskie 
go na miejscu. Sprawcy wywo
łania bójki zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej 

Kradzież w składzie materiałów 
samochodowych 
p r z y u l . O g r o d o w e j . 

przeszło Łódź, 9 lutego. Ubiegłej no
cy niewykryci dotąd sprawcy, 
zapomocą wyłamania drzwi wyj 
ściowych od strony podwórza 
wtargnęli do składu 

materjalów samochodowych. 
Dawida Czarnego, przy ulicy O-
grodowej 9, gdzie skradli kilka
naście sztuk towaru wartości 

-XX-

3.000 złotych. 
Złodziejom udało się zbiec nie 
spostrzeżenie. Kradzież zauwa 
żono dopiero dziś rano. Zawia 
domiony o dokonanem włama 
niu Urząd Śledczy wszczął po
szukiwania, które dotąd iednak 
nie dały wyniku, 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Minister skarbu Czecho 
wicz złożył podczas wczoraj
szej dyskusji seimowci charak
terystyczne oświadczenie: 

Ambicja urzędnicza na dal
sza metę nie potrafi nigdy do
równać przedsiębiorczości pry
watnej, będziemy wiec stopnio
wo wycofywać sie z przedsię
biorstw, które moga bvć prze
kazane kapitałowi prywatnemu 
lecz musimy Jednocześnie od
zyskiwać zaangażowane fundu 
sze państwowe. 
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$ron sław Czech 

RODZICE! 
„Dusze Waszych dzieci wzy

wają was do spełnienia wielkie
go świętego obowiązku! 

Uświadamiajcie nas. 
Czuwajcie nad naszą młodo

ścią. 
Przygotowujcie nas do żyda a 

oszczędzicie sobie wiele cier
pień i wyrzutów" 

z filmu 

Wszyscy bez wyjątku powin
ni pow ' -y film bezwzględnie 
obejrzeć. 

Demonstrowany od kilku dni 
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Za 
legł ości, . . 

s r > w nuć" ^Ti^wjmkarza wydawcy, który 
icznie rząd. J " s l \ i*ra rok w rok ze s\vvcli wy 

hańbiące zbywani 1 3 5 > 0 0 0 - 0 0 0 zto 
orzez rząd, n BJP czysteeo zysku, zużywa 

Glosy na ławach* Annie 25 hektarów lasu na 
kiego co Pan ™^ #er drukarski, zatrudnia 

p Koja: Niegoan • a p j O r a c o w n i k ó w o b o t e a v \ c \ 
Pan nie rozumiesz p .gjjjiPci swemu naczelnemu re-

p Polakiewicz \ Korowi rocznei Densji „ ty l -
prawda. »alI2-200C00 zlotvch. 

P. Roja: • W y c i a . 8 l l l ^ i e s t n i m > o c z y w i ś c i e Amc J 
lin William P ^ ^ 1 - 1 - M ~ 

milionów. n i ^ T J ; ^ c s n e " . ale biografia 
fW/co dwa miliony złotych rocznei pensji 

pozwoleniem.. 
to nie oświadczył, że „Hearst zdegra 

dował amerykańską prasę 
więcej, aniżeli ktokolwiek w hi 
storii dziennikarstwa". 

Prasa Hearsta jest nawskroś 
brudno sensacyjna, niektóre 
dzienniki jego wychodzą w 
dziesięciu wydaniach dziennie, 
ale jego koziołki polityczne 

sprawiły, iż aczkolwiek liczni 
są czytelnicy jego wydaw
nictw, to jednak nie idą oni 

za radami wydawcy. 
Taki stan nieufności do świecz 
nika „czyni p. Hearsta najbar
dziej melancholijną postacią na 
szego czasu" — kończy autor 
biografji. 

Pacjentka pokrajana lancetem 
przez nieprzytomnego lekarza. 

Odbyła sie w Berlinie bar
dzo ciekawa rozDrawa sądo
wa przeciwko operatorowi 32-
letniemu lekarzowi, dr. Józefo
wi Fuertlerowi. Fuertler przed 
kilkunastu dniami onerował pc 
wną młoda kobietę. 
Nagle operator stracił zupełnie 
•rzYtomność. zaczął na chybił 

trafił wlercieć chorej w brzu-

chu i wyrwa? jej ielita. Z tru
dem obezwładniono niefortun
nego operatora, a żvcie nie
szczęsnej ofiary znalazło sie w 
bardzo poważnem niebezpie
czeństwie. Fuerstler usorawie-
dliwiał sie przed sadem że zbvt 
wielki upływ krwi u Dacjcntki 
wprowadził eo w stan 

graniczący z szaleństwem. 
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konsekwencje, pa i i» f 
rzu. Pan częsio klanu*; 

Marszałek Daszyn"* 
Pośle, proszę nie uży*^| 
słów. Jako generał » 
powinien Pan umieć 
więcej zimnej krwi. 

P. Roja: Na froncie 
krew miałem, ale w1 

pływaków, tych zW* 
się ludzi, jest to dl» 
trudne. 

Głos na ławach 
się pan liczy ze słotf 

P. Roja: Niech si« 
ze słowami. 

Marszałek: Z P* 
krością stwierdzani 
łu stenograficznego; 
Roja użył słów nief 
nvch nazywając P<L 
rządu nictrodn .'in i I" 
Przywołuje p. posl» 
porządku. 

P. Polakiewicz (T\ 
P. posof Roja zaaW> 
sposób nienraktvko*j 
i mo:ch kolegów z 0' 
ma !tvch względów 
czam, że ani dziś al" 
szfości z p, posiew 
wać n!c będziemy 

rdllam Randolph He-, 
zresztą nie zbyt przyjaź-\ 

"sposobiony dla Polski. K ;eH 
»wiem Polska zabiegała o' 
»ke w Ameryce, licznej 
fwnictwa p. Hearsta wiel- i 

Necaly ostrożność przed}' 
tykiem". A 1 w innycb w \ - j 
p c h w sprawach, dotyczą' 
f naszego kraju, stanowi-
V- H. oodporządkowalo się 

-zew krwi", której kolor 
°kaz]ę poznać nasi współ 

J w Ameryce, w okres", e 
"'.'nych protestów przeciw 
7le5lości Polski. Nie idz 
flak 
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o tło polityczne 
M z umiarkowanego 
Aiejto „Timesa" irytuje 

Powodu światła na szcz\ 
nowojorskiego budv"V\u 

loolworth, ponieważ b\:e 
samochwalstwem najwyz 

A W A N T U R N I C A a s 
Podczas szalonego pościgu przez Europę za nieuchwytnym mirażem intrygi 

w Paryżu i Londynie. 

FARSA. : N a d p r o g r a m 
U W A G A . Wyświetlają Kino-teatry „ODEON i W O D E W I L " jednocześnie 

„ C O R S O 
Z ie lona 2 

l i O s t a t n i e 
2 d n i ! 

Po raz pierwszy w Łodzi 

FRED THOMSON 
Wspaniały sensacyjny film najnowszej 

produkcji p. t. 

S I U PRZED PRAWEM 
Dramat o niebywałem napięciu z udzia 
łem Indjan i Srebrnego Jastrzębie 

N a d p r o g r a m Farsa. 

Sędzia odpowiedział mu na 
to: „A gdybyśmy wobec tak 
niezwykłego przypadku także 
stracili głowę i skazali Dana na 
śmierć?!" Wreszcie lekarz zo 
stał skazany na 3-miesięczne 
wiezienie. Ponadto zakazano 
mu na okres 5-lctni wykony-, 
wać zawód. Lpkarz 

kare przyiał. 
Po odliczeniu wiezienia śled
czego pozostanie ieszcze pra
wie 2 miesiące w wiezieniu. 

Cała ta afera wywołała zna 
czna sensacie w świecie lekar 
skim Berlina. cdvż Fuerstler u-

I chodził za bardzo dobrego ł 
| zręcznego operatora. Jest to 
[wiec wypadek wprost niezwy
k ł y w dziejach medvcvny. 

I Samobójstwo 
| przed ślubem. 

Między miotem 
a kowadłem. 
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Czy w Polsce trzeba marznąć? 

i z i i - to D H i j ' 2 o t o m i a . 
Podniesienie hodowli owiec w Polsce zapewni robotnikowi i rolnikowi 

ciepły przyodziewek. 
gospodar-Otrzymaliśmy w aktualnej 

sprawie ochrony przed zimnem i 
zaziębieniem następujące uwa
gi: 

Okres początków lutego, to 
zazwyczaj dokuczliwe mrozy, 
które zarówno wśród sfer ro
botniczych w mieście jak i na 
wsi o tyle dają się we znaki, o 
ile przy powszechnej biedzie, 
musimy skąpić na opale, a i 
przyodziewek zazwyczaj 

wiatrem podszyty. 
Ten nieszczęsny brak ciepłej 
odzieży przypisać winniśmy 
własnej winie, bo gdy hodowla 
owiec w połowie zeszłego stule
cia, wyrażała się cyfrą 

20-stu miljonów 
owczego pogłowia, dziś na zie
miach Polski i 

dwóch miljonów 
trudno się doliczyć. Ani włas
nych ciepłych 

tkanin wełnianych, 
anł, kożuchów przez to nie ma
my, a przecież nie można tego 
tłumaczyć zwrotem do jakichś 
korzystniejszych hodowli, wy
kluczających owce, skoro o-
wych piasków i lasków, gdzie 
dla owcy pastwiska nie 
brak, jakoś nie ubyło. 

Toć wszędzie na naszych grun 
tach wśród sosnowych krzaków, 
czy ich pograniczu na owych 
szmatach piaseczku, gdzie ko
zia broda, wrzosy, rozchodnik i 
różny trawiasty drobiazg się 

ściele, owca jako tako się poży
wia od końca marca do późnej 
jesieni, a w zimie byle jaką sło
mą, a zwłaszcza plewami z łu
binu, doskonale się zadawalnia. 

Warto tedy przypomnieć na
szym gospodarzom tym zwłasz
cza, co mieszkają po prawej stro 
nie Wisły i okolicach Łodzi, a 
chuchają w palce i patrzą z ża
lem, jak dzieciakom noski 

od mrozu sinieją, 
że nie trudno byłoby się zdobyć 
na worowadzenie wychowu 
choć kilku sztyk ^wieczek! na

wet w najmniejszych 
stwach. 

Nasze organizacje rolnicze, 
względnie instruktorzy, chętnie 
i gorliwie ułatwiają każdemu, 
kto się do nich zwróci, nabycie 
paru czy 

kilku sztuk owiec 
najodpowiedniejszych dla dane
go gospodarstwa, co przecież 
nie będzie kosztować sum, prze
chodzących możnofć gospoda
rza. Zacząć od małego, gdy ko
go nie stać na większy zakup; 

'maciorki w ̂ pojedynkę, a baraka 

Maria Paudle 
wkrótce 

.ODEON 1 l i i 

do nich nabyć w kilku gospoda
rzy na spółkę, aby tylko zacząć 
— zrobić początek. Jakiś mie
siąc jeszcze przeżywi się, byle 
laką słomą, a potem prawie od 
chwili jak śnieg zginie, będzie 
już gdzie popasać na nieużyt
kach. Po roku — dwóch 

będą kożuchy 
i własna wełna i trochę mięsa, a 
gdyby kto chciał wełnę sprze
dać, to i nabywcę łatwo znaj
dzie, gdyż sprawa ta została już 
zorganizowana i mamy w Pol
sce 

Runo", 
nabywające każdą ilość wełny 
bez pośredników. 

Przypomnienie powyższe jest 
dość ważne: ubieramy się dziś 

w tandetne materjały 
— często z bawełny posmaro
wanej klejem, na co sypią proch 
wełniany, żeby upozorować, że 
to jest wełna. Za świeża kos-
tjum jak się patrzy, ale po desz
czu staje się 

{lakiem pokurczonym, 
że patrzeć niema na co. 

Zdobądźmy się więc na czyn, 
by wrócić do ciepłych i 

trwałych przyodziewków, 
które przecież, jak widzieliśmy 
na dożynkach w Spale — są po
ważne, oku mile i stojne. Lecz 
trzeba mieć z czego wyrabiać tę 
odzież, mieć z czego — to zna
czy 

hodować owce. 
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Dsiś 1 dni następnych! 

Wi.lkt wipanltly program V rolach głównych: 
I w a n Pe t rowi tach jako Ickari kobiet A . Peteraen-

M o i i u t h i o o w a i Ewa l ina H o l t . 
f ociątak od g. 4.30. w luboty i śwista od g. 12 w poł 
sa pierwszy seans wssystkie miejsca po 50 groszy 

Następny program: 

SIÓDME 
NIEBO 

I Samobójstwo młodego czło 
wieka w przeddzień własnego 
ślubu wywołało w Mediolanie 
nielada sensacie i poeraźyło w 
ciężkiej żałobie 

dwie poważne rodziny 
tutejsze. Bohaterem tel trage
dii jest 28-letni Robert Cerasoła 
W środę przed południem miał 
się odbyć jego> ślub z 20-Ietnią 
Armanda Diacomessi. córką bo 
gatego przemysłowca. 

Tymczasem we wtorek oko 
ło godz. 3 po południu Cerasoła 

zastrzelił sie. 
Powodem rozpaczłiweeo kro
ku bvła kochanka Cerasołi. któ 
ra zawiadomiła EO. iż gdy o-
śmieli się porzucić ia z dzie
ckiem, doczeka sie czegoś 
strasznego. Cerasoła po otrzy
maniu listu udał sie do kochan
ki, starał sie jej przemówić do 
.rozumu" — napróżno jednak! 
Wobec teeo widząc, iż skandal 
jest nieunikniony, odebrał so
bie życie. Samobóistwo to wy 
wołało w Mediolanie straszne. 
wrażenie. Rzecz cała starano^ 
sie utrzymać'... Wt-.'tełpmji^g^ 
orzed narzeczona, której powie « 
dziano, że Robert musiał nagle 

wyjechać na tydzień. 
Dowiedziała sie jednak o wszy-
stkiem i znajduje sie rozstroju 

nerwowym. graniczącym 
wprost z obłędem. 

Trzeba wreszcie wyjaśnić, 
iż kochanka owa iest ubogą na
uczycielka, które! Robert obie
cał małżeństwo. Pozostająca z 
nim od kilku lat w stosunku za
żyłym, obarczona nadto dzie
ckiem, była istota srodną poża
łowania... 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych 1 moczopłciowycb.. 
Leczenie sztneznem słońcem gór-

skiem. 
ul. NARUTOWICZA 9. tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
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— Co ci jest? 
Zdawało im się, 

z trudem. 
— Przygotujcie się na poważ

ne przejście. Pozostaje mi jesz-
sze godzina życia tylko... 

— Och!... 
Obie kobiety, wylękłe i zdzi

wione patrzały mu w oczy. 
— Zaraz wam wytłumaczę — 

ciągnął Gerard dalej — oddaw-
na cierpię na serce. Doktór, 
którego się, w tajemnicy przed 
wami, radziłem, znalazł jakieś 
nieuleczalne pęknięcie i uprze
dził mię, że wywoła ono w pew
nej chwili krwotok śmiertelny. 
Nadwyrężyłem serce, zrywając 
te gruszki, czuję się bardzo źle 
I nie ma wątpliwości, że za go
dzinę niespełna... 

— Poszlę po doktora! — za
wołała Mme Bost. 

— Daremnie! Jesteśmy o dwa 
naście kilometrów od miasta. 

— Ależ trzeba walczyć z cho 
robą. tatusiu! — westchnęła 
córka. 

— Poco, skoro mi powiedzia
no, że żadna operacja nie może 
uratować mnie. Lepiej zgodzić 
?ię z faktem! Mam pięćdziesiąt 
osiem lat. W tvT" , „v i . , , C.7)O-
wiek zaczyna już lvć w stanip 
rozstać się z życiem bez wiel 

kiego żalu. skorzystajmy lepiej 
z ostatnich moich chwil, ażeby 
doprowadzić do porządku nasze 
drobne sprawy... 

Zapragnął ostatni raz obejść 
dom w około. Od czasu do 
czasu dawał rady: 

— Trzeba będzie zmnienić 
wodę kwiatom w tym flakonie 
Nie zapominajcie nigdy zam
knąć licznik od elektryczności 
na wyjezdnem do Paryża. Na 
przyszły rok każcie oczyścić 
basen... 

Żona jego płakała. Obawia
jąc się, że nie dość uważnie słu
cha jego napomnień, polecił cór 
ce notować: 

— Umrę o wiele spokojniej
szy — zechciejcie zrozumieć — 
wiedząc, że nie macie kłopo
tów. Nie było lepszego czło 
wieka pod słońcem. W ostat
nich swych chwilach myślał o 
swojej Henryce i swej Luci wy
łącznie. Sam na sam to z jed
ną, to z drugą kolejno, mówił 
do żony: 

— Taki byłem zawsze szczę
śliwy przy tobie, moja żono naj
droższa. Co się stanie z tobą 
bezemnie? Nie jesteś bardzo 
bogata! 

— Bądź o mnie spokojny. 
iDani sobie jakoś radę... 

— Wyjdziesz bamąż powtór 
nie? 

— O! Nie, nigdy! 
— Owszem! Owszem! Ja 

sobie życzę tego. Cóżby to by
ła za ulga dla mnie. gdybj'ś 
chciaał mi obiecać, że wyj -
eidzsz zamąż powtórnie! 

— Nie żądaj tego odemnie 
— Nie wolno odmawiać 

umierającemu. Przyrzecz— 
— Dobrze więc! Skoro źą-

daszź obiecuję ci to. 
— Za kogo wyjdziesz za

mąż? 
— Nie mam pojęcia, prze

cież... Nie zastanawiałam s'ę 
nad tem nigdy. 

— A dla czegóż być n!e mia 
Ta wyjść zamąż za mego stare
go przyjaciela Bertranda Ca
mus^? 

— Przestań zaprzątać so
bie głowę tą sprawą, błagam 
cię! 

— Nie! nie! Nie jest mi taj
ne, że on ci się podoba Przy
znawałaś mi się nieraz, że 
masz dlań sympatię. Ale czy ty 
mu się podobasz? To pytanie! 
Czy wyrzekłby się swej wolno 
ści ażeby ożenić sie z tobą ' 
Wątpię w to. I wątr>]'wość 'a 

rerzy mię... ach iak dręczy. 
Podczas kiedy pewność pozwo 

liłaby ml umrzeć z zadowolę 
r.icm niema)!... 

Mme Bost była wstrząśnię
ta. Mogła mężowi swemu dać 
tę pewność. Bohatersko, oznaj 
miła mu. że M. Bertrand Ca
mus od kilku już miesięcy mó
wi jej o swem gorącem dla niej 
uczuciu. Prosił ją nawet żeby 
się rozwiodła po to. aby za nie 
o zamąż vwyjść później. 

Zdziwiwszy się nieco, nie
szczęśliwy Gerard wyraził za
dowolenie 1 rozpoczął rozmo
wę z córką. Pragnie, żeby Lu
cia zaręczyła sie z Jerzym 
Bignon, który jest poważanym 
w Paryżu adwokatem. Luc ;a 
mu na to: 

— Nie wolno kłamać przed 
umierającym, drogi tatusiu! 
Wyjdę zamąż za Leona Cer-
gnes. 

— Za tego nicponia? 
— On i ja rozumiemy sie 

Od roku pisujemy do sieb'e i 
w Paryżu spotykamy się od 
czasu na dancingach... 

— Zgoda za tem. Wyjdziesz 
zamaż za Leona Cergnes! 

Symptomaty choroby ujaw 
nily się przed pięćdziesięciu mi 
nutami. Stara służąca Melania 
zażądała od swego pana ostat
niego posłuchania; . 

• — Ponieważ za dziesięć ml 
nut pan będzie na tamtym 
świecie i dowie się wszystkie
go, wdlę więc sama panu po
wiedzieć aby usłyszeć, że pan 
mi przebacza: przez piętnaście 
lat brałam koszykowe I ukrad
łam panu w ten sposób sześć 
tysięcy franków, które uloko
wałam w bonach „Obrony"... 

x l Przebaczam ci... 
Godzina upłynęła! Gerard 

wyciągnął się na sofie. Osta
teczny krwotok przyjdzie lada 
chwila. Służąca wniosła cztery 
zapalone świece 1 wodę świę
coną. Mme Bost odesłała ją 
szeoczac: 

— Ależ późnie], później Me 
lanjo! 

Ostateczny krwotok zwle
kał z przyjściem... Półtory go
dziny minęło!... Dwie godzi
ny!... Nie przyszedł. 

Dlatego że Gerard Bost nie 
miał choroby serca I niedy nie 
zasięgał rady lekarza. Wymy
ślił tylko tę historję, ażeby 
sprawdzić pewne podejrzenia, 
zrodzone w lego umyśle. Teraz 
wiedział napewno i. zabiwszy 
swe szczęście, był głęboko 
smutny. 

Tłum. Jotsaw. 
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Pogrzeb wiernego psa. 
„Nieboszczyka" niosło 4-ch pilotów. 

W z r u s z a j ą c a m o w a n a d g r o b e m . 
Dzienniki amerykańskie opo

wiadają wzruszająca historie o 
małym, dzielnym foxterjerze 
zwanym „Kontakt', który przez 
szereg lat pełnił służbę 

w parku lotniczym 
Oakland, a obecnie, w nagrodę 
za swą wierna służbę, kiedy po 
dłuższej chorobie rozstał sie z 
tym światem, został pochowa
ny z pelnemi honorami wojsko 
wemi. 

„Kontakt" przed kilku laty 
przybłąkał sie na lotnisko i tu
taj przygarnięty, odrazu stał 
się lotnisku bardzo pożyteczny. 
W krótkim czasie nauczył się 
galopować przez lotnisko z 
czerwona choraeiewka w zę
bach, torując tvm sygnałem 
miejsce dla lądujących samolo 
tów. Doszedł on w tei służbie 
do wielkiej wprawy tak. że mo 
ina było na nim 

zupełnie polecać. 
Jak najczujnieiszy strażnik 

bvł zawsze pierwszym. klóry 
słyszał z dala warkot motoru i 
porywając chorągiewkę sygna 
łowa zwracał uwaee oficerom 
na mające nastąpić ładowanie. 

„Kontakt" strzeirł niestrudze 
nie w nocy hanearów. a pilno
wał również ostro zakazu pa
lenia na lotnisku. Ody spo
strzegł tylko kocoś palącego 
papierosa, rzucał sie na niego i 
szczekał tak przeraźliwie, że 
dana osoba musiała papierosa 
zgasić. 

Miał on mnóstwo przyjaciół 
miedzy pilotami z którymi prze 
był liczne podróże w aeropla
nach, wracając jednak zawsze 
na swój posterunek w Oak
land. 

Ulubiony foxter!er opływał 
też w nagrody za swe zasługi 
1 we wszelkie 

doczesne dostatki. 
Codziennie przywoził mu sa
molot pasażerski z Los Ange-
los koszyk z rozmaiteml przy
smakami Jako dowód wielkiej 
przyjaźni i sympatjlod przyja
ciół pilotów. 

„Kontakt" pad? wreszcie 
ofiarą swego obowiązku. Kie
dy pewnego dnia Przebiegał z 
czerwona chorągiewka przed 
wfeftlnrtróimotarowcern, koło 
uderzyło go tak silnie, że zła
mało mu noge. Kilku świetnych 
weterynarzy pielęgnowało ma 
lego pacjenta, którV dzięki tro
skliwej opiece powrócił do 
zdrowia. 

Ody tylko mód stanąć o wła 
snvch siłach, odrazu zaczął po 
nownie pełnić swe obowiązki, 
ale już pierwszego dnia roz
chorował sie 

na zapalenie ołuc. 
Nie pomogły troskliwe za

biegi lekarzy — dzielny „Kon
takt" zakończył swoie pracowl 

DOKTÓR 

WOŁKOWYSKI 
Ceglelnlana 25, te l . 26-87. 
Sneclallsta chorób skórnych I wene 
rycznych. hlektruturapla. Leczenie 

lampa kwarcową. 
PrzTlmule od Rod*. 8—10. 12—2 i 

w niedziele I <wleta od 9— 1 
PINIE od 4 — 5 . 

te psie życie. Pochowany zo
stał w wspaniafei trumnie. Ulu 
bieńca swego na ostatni spoczy 
nek niosło czterech pilotów. 
Grobowiec czworonożnego 

przyjaciela żołnierze 1 piloci 
okryli kwieciem, a nawet pa
stor wypowiedział nad trum
ną tego dziełneeo towarzysza 
lotników wzruszaiaca mowę. 

Samolna szkatułka na kanap"pukam t 
*erwie pani rączm 

Przygoda uczciwego pasażera, Dzienniki włoskie opowiada
ją, że w tych dniach pewien 
pan wsiadł w Medjolanie do pu
stego przedziału w pociągu, zdą 
żającym do Turynu. 

Chciał zająć miejsce jprzy ok

nie w stronę jazdy, ale zobaczy! 
na niem leżącą 

szkatułkę skórzaną. 
To miejsce jest zajęte — pomy
ślał sobie — właściciel szkatuł 
ki widocznie poszedł wprost dr 

„Zakazana kobieta" ma głos!... 
Jetta Gouda! o swej nowej roli. 

Arabska niewolnica Dziesiątej Muzy. 
Po wykonaniu szpiegowskie

go filmu „Trzy twarze wscho
du" zaproponowała mi wytwór 
nia wykonanie roli młodej arab 
ki w najnowszym filmie Cecil 
B. de Mille'a ..Zakazana kobie
ta" który odniósł w Łodzi wlel 
ki sukces. 

Pierwszym moim warun
kiem było danie ml terminu 
dwóch miesięcy, podczas któ
rych miałam zapoznać sie z ży 
cłem Arabów, ich zwyczajami 
i t. p. Zgodzono sie na moją pro 
pozycje ł nie upłynęło trzech 
tygodni jak byłam 

już w Algierze. 
Po zwiedzeniu Aleieru i Maro
ka zamieszkałam w pięknej oa 
złe „Biskra", w którei przystą
piłam do właściwych prac 
przygotowawczych. Bywałam 
często wśród oficerów francu
skich wojsk kolonialnych, odby 
walam częste wycieczki na pu 
stynię studjuiac zwyczaje ko
biet arabskich, ich żvcie, stro
je i t. p. 

Nie obeszło sie. oczywiście, 
bez przygód. Kiedy bvłam pew 
nego dnia na wycieczce, zapo
znał mnie mój przewodnik 

z młodym szelklem 
jednego ze szczepów arab
skich. Tamten zakochał się we 
mnie od pierwszeeo wejrzenia 
i obiecywał mi złote eóry, je
śli zgodzę sie zostać iesro żoną. 
Biedak nie wiedział, że jestem 
niewolnicą X-ej Muzv i. źe za 
kilka dni 

kończy sle mól urlop. 
Punktualnie w osiem tygod 

ni po rozmowie z Cecil B. 3e 
Millem byłam zoowrotem na 
miejscu a w dwa tyeodnie póź
niej rozpoczęły sie prace w ate 
Her. Przyznam sie szczerze i 
otwarcie, że rola. która mi da
no jest najlepsza moia kreacją 

filmowa, musze jednak stwier
dzić, iż żaden film nie przyspo
rzył mi tyle kłopotów i trudno
ści co ten. 

Dano mi niezwykle utalen
towanych partnerów: Wiktora 
Varkonvi i Józefa Schildkrau-
ta. Pierwszy miał 

LECZNICA. 
OA-
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LEKARZY SPECJALISTÓW I 
BINET DENTYSTYCZNY 

przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294, tel. 22 
(przy przystanku tram. pabianickich* 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10 ra
no do 7-e] po pot. Szczepienie ospy 
analizy (moczu, katu krwi, plwo

cin etc.) operacje, opatrunki. 
Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 

Zabiegi I operacje od umowy. Komple 
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcowa. Roentgen. Zeby sztu
czne, korony złote, platynowe i 

mostki. 
Dla pan od 4—5 oddziel poczekalnia 

Czy Ja zguba} 

W pociągu Paryż - Berlin pozostawiła roztargniona 
matka dwie dziewczynki. Policja poszukuje rodziców 

maleństw. 

Niezwykle mrozy w Anglii. 

Konni policjanci podczas 20 stopniowego mrozu 
w Londynie. 

grać molepo tneża. 
którego haniebnie zdradzam, 
drugi iego brata, z którvm go 
zdradzam. Cała trudność szcze 
rej interpretacji i realistyczne
go ujęcia roli tkwiła dla mnie 
w tem, że obydw ai mi się szale 
nie podobali Proszę mi szczerze 
odpowiedzieć, kochane czytel
niczki, czy potrafiłybyście 
zdradzić Viktora Yarkonyi dla 
Józefa Schildkrauta lub naod-
wrót. A ja iednak musiałam. Po 
ukończeniu prac w atelier roz
poczęły sie ciężkie dni pracy 
wśród szalonego troraca. na 
rozpalonej pustyni. Mieszkaliś
my wówczas w namiotach, sto 
lowaliśmy sie w kuchni ogólnej 
w której gotowano ledzenle dla 
kilkuset statystów, erających 
żołnierzy francuskich. Nie do 
niesienia bvł wielki brak wodv 
i piekło słonecne. które unie
możliwiało gre. Jest w filmie 
itdna scena. kledv stole przy
wiązana do drzewa I czekam 
aż oficer francuski — Wiktor 
Varconvi — 

uwolni mnie z net. 
Tymczasem zaczvnaia kręcić. 
Cecil B. de Millc'owi nie podo
bało sie wykonanie tei sceny, 
kazał powtórzyć i ood Dalącem 
słońcem powtarzałam tę sce
nę osiem razv. Trwało to tyl
ko trzy godziny. 

Taka to iuż dola artystki W 
mowej. Mvla sie te naiwne pa
nienki, marzące o sławie filmo 
wej. które sadza, iż sława ta 
łatwo przychodzi. Moira być 
przekonane, iż ta satysfakcja, 
iaka mała afrłyści filmowi i to 
moralne zadowolenie. Jakie 
czerpią ze swej pracy, przycho 
dzi im z wielkim wysiłkiem. 

(e) 

wagonu restauraćy 
Wobec tejio zre; 

rtróżny usiadł 
stroiie okna i w 
>em zdrzemnął się. 

Za stacją Nov*rri 
oczy; pasażer z p*j 
ciągle niewidziaj 
czek ciągle leż 
miejscu. Pociąg 
Vercelli i Santhia. 
pozostało nadal p 

Czyżby w Medj 
pomniał kuferka? 
zamknięty? Otó* 
odskoczył, zalofl' 
sprężyny. 

Ale cóż to za leki* 
dzie bywają, którz^ 
ja niezamknięte 
juidełek na klejni 
gomość otwiera 
drugie, otwi.ra 
oczy mu ślepną od 
nntów, pierścieni, ' 
bransolet. 

Ale nasz podró 
ny człowiek, ani 
powstało coś LV 
konduktora i obaj 
• tawill szkatułkę ^ 

Było w niej kleją' 
100.000 r 1 

znalazca nie żądał 
I nego. Nrgrodą 
wości była jej słaMj 
niosły wszystkie c 
<kie. Kiedy jednał 
dniach nikt się po 
nie zgłosił, policja 
noty ocenić znaW 
orzekli, te wszysłji 
we, w całości wartf 
żej 

300 1 
Sława uczci 

stopniała w ogniu 
tracąc 99.700 
Masku. 

Tak obliczył \T> 
wych dzienników 
gi jednak mu zarztf 
ca niewątpliwie 

O f i a r a p r z e s ą 
donoszą: 

ierzyć, aby w wie-
ym, w wieku cywi-
jeszcze istnieć jed-

Oaiwnie i ślepo 
ce przesądowi, 

zwodzi właśnie nastę-
dek. 
miasta grasuje ja-

Podająca się za Ru-
chodzi po miesz-
jąc na sprzedaż 

ozmowle jaką clięt 
z gospodyniami 

arża się, iż zosta 
iedziona, bo przy 

r*«i w nadziei, że zro-
fnteres na sprzeda-

a tymczasem tak 
łe musi na koszta 
Rumunii zarabiać 
tórej zna się 

lir* 

w'' 
jo prawdziwym st«l 
że to naodwrót onr 
ją sławę trzydnio^J 
rów, choć ani jec 
ani solda nie st 

Niezwykła popularność. 
Na całym świecie mnożą się 

nowe wydania dzieł Kiplinga. 
Nie ulega wątpliwości, że obok 
Bernarda Shaw'a i Josepha 
Conrada, najsławniejszym pi
sarzem angielskim iest dzisiaj 
Rudyard Kipling. Od kilku lat 
milczy, ale iest 

coraz głośnlelszv. 
Jego „Księga dżunzli" snuje 
się z rąk do rak w milionach 
egzemplarzy, we wszystkich 
językach, naokoło elobu.Pyto-
na Kaa I panterę Bagheera zna 
młodzież całego świata. 

Z „Kimem" szli na wojnę 
żołnierze nietylko angielscy. 
Żołnierza francuskieeo „Kim" 
ocalił. Niemiecka kula karabino 
wa weszła w te książkę i 
ugrzęzła na środkowei stroni
cy — ów żołnierz, nie mogąc 
się rozstać z ta cudowną histo
rja o wspaniałym malcu i feno
menalnym pielgrzymie, nosił 
.Kirna" w kieszeni 

na piersiach. 
Po skończone! woinie posłał 
książkę autorowi z podzięko
waniem za ocadenie. 

Popularność Kiolinera jest 
tak ogromna, że przed kilku la
ty musiał opuścić swoia uroczą 
posiadłość w Rottinsrdean, bo 
przed drzwiami jeeo domu nie 
ustawał 

korowód ciekawych. 
Zaglądano przez parkan. Każ

dy chciał spojrzeć na twórcę 
Mowgliego. Obecnie Kipling u-
krył sie w Sussex. w domu le
piej zabezpieczonym przed cie 
kawością przejezdnych i prze
chodniów. 

13-ty przysięgły 
na ekranie kma 

„Baika". 
Cieszący się niesłabnącem 

powodzeniem kino-teatr „Baj
ka" dodał do serji dobrych i 
troskliwie dobieranych obra
zów jeszcze jeden, godny obej
rzenia. Doskonały scenarjusz 
zrealizowany z podziwu godną 
konsekwencją I starannością 
daje miarę talentu reżysera 
który wywiązał się z powie
rzonego zadania świetnie Pa
miętny z „Ben Hura" Franc's 
Busman porywa widown ;ę 
swą wspaniałą grą. a jego part 
nerka jest wzorem urody l 
wdzięku. Oboje osiągnęli naj
wyższy stopień swego artyz
mu. Akcja toczy się wartko i 
trzyma widza w napięciu. P id 
kreślić należy świetną technikę 
zdjęć oraz doskonałą ilustrację 
muzyczną. 

—X— 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej „BAJKA • • Franciszkańska 3 1 - a 

róg Brzezińskiej 

i-i i-< t-t Dziś I dni następnych! t-t :-: «-« 

13 ty PRZYSIĘGŁY 
W°lelki dramat lądowy, przeditawialący, w realistycznem fwietl. walkę 

prokuratora z obrońcą o pra.konan'e 12-tu sędziów przysięgłych. 
W' rolach głównych: 

F R A N C I S X. B U S H M A H i A N N A Q. N I L S S O N 
Początek codziennie o 4-20. W aoboly, niedziel* i święta od «j. 12—3-e| 
oraz w dni powszednie r.a plerwny seans ceny nr̂ ejsc od 30 groszy. 

Doborowa crliesira pod kier. Z. Sanrlomiersk'e(!o 

Słowo, nakreślone reka Ki
plinga, więcej Jest warte, niż 
czek. Kipling ma zwyczaj pła
cić czekami. Pewnego razu spo 
strzegł że wyczerpał książecz 
ke czekowa, ale suma, która 
złożył bvł w banku na rachu
nek bieżący, nie zmniejszyła 
sie 

ani o erwlnie. 
Ci. którzy otrzymywali czeki, 
odsprzedawali Je zbieraczom 
autografów za sumv znacznie 
wyższe, niż kwoty wystawio
ne na czekach. 

Na licytacji pierwszych wy 
dań dzieł Kipłinea w Londynie 
za niektóre tomy płacono po 
dwadzieścia pięć tysięcy fun
tów. 

„BLUSZ 
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artykuł J. Jezie 
przemówić" wyk 
ściwości psychiki 
re należy zwalcz^ 
reformy postepo^ 
wego. Dr. M. Ku$! 
je „Bilans" studio' 
na U. W. przema 
rzyść wyższego 
kobiet. Artykuł 
ctwie dla małoleti 
szereg ciekawyc| 
sposobie traktowa! 
go młodocianych " 
„Tajemnice imi* 
Podhorskiej-Okotf 
sza cenne przyc* 
go stulecia. 

Sprawozdanie 
działalności A. Mo 
simy znać nasze P1 

tuka haftu", „W 
me nasze krzestf 
urozmaiconych pi 
narnych wycze 
praktyczną nume 
o modzie wiosennł 

o dobrze, 
ciągu opowiada, że 
•t królowi rumuń-
aepowiadając mu 
żba się ziściła. 
z ciekawości, dla 
dobrej wierze zgo-

*różbę, zgóry nazna-
toówiąc, że wróżba 

ctuje 1 zł., a wróżba 
' zł. W czasie wróżby 
Prróżbiarka w pod-

tny sposób wiado-
lOfcące znajomych i 
°*oby, której wróży 

j Sposób, dowiedziała 
P tajemnic o p. Z., a 

erni, że zerwał z nią 

!y te wiadomości, 
niezwłocznie do p. 

Uku wyrazami doty-
fcia, umiała tak za-

»ć, że p. Z., ślepo u-
jej „czarodziejską" 

*ała się do wszelkich 

•«a, zapewniając swą 
[Obi tak, iż narzeczo-

niej, zażądała naj-
|ptografji, a odpra-

odpowiednie „cza-
paastępnie rozebrać 
naga; 

w prześcieradło, 
'*zy z kieszeni kilka 
'iczyny, przyłożyła ]L> 

zawiązując silnie. 

Pani 
niu, mi 
nia, zdi 
ściągną 
czywsz 
nych r; 
ofiarą 

Obec 
czne p< 
Rumun 

KRAT! 

Gdy 
becne. 
bre cza 
pijałiśm 
z sokic 
nioiiiad; 
czelne i 
co", jak 
nek kr 
PI awdzl 
koholu" 
Kość i i 
niebienii 

Sinal 
wy. pot 
czyna v 
niacv si 
nawet d 
uwieczn 
wieczną 
chwałę 
które j 
ność ws 

kk, aby nic widzieć 

laniu tych czynności, 
p. Z., że teraz wyj-
a na trzykrotne jej 

do drzwi, p. Z. ma 
zerwać ręcznik z 

[•ciem jednak wróż-
Ha całą garderobę 

rzeczy, znajdujące 
ianiu i poszła..., aby 

O ( 
Brzy 

dra KOT\ 
je sie na 
rvch i 
Tak też 
sklm i B 
Jest to 
dłuższeg 
ba na st 
ło im tai 
rodzinne 
rozjątrza 
chęć Faf 
wało sie 
pokrzyw 
meźczyzi 
bieta pol 
będziemy 
czy nosa 
łv słuszr 
kobietacl 
nvch oo( 
ko człow 
łagodnei 
nigdy nic 
wiedzieć. 

Wpra' 
dził zawj 
wołał pn 

or z a g r a n i c z n y . 

rysownik przedstawia ruch p. 
tune 

PLIJAMS. !3) 

TE WĘŻE. 
|>tor. I I . Bukowskiej, 

wzbroniony. 

n Carrineton wie 
pytał Marston. 
ział. że oan zaj-

m razie proszę 
ć tu tvch ludzi, 
c iednak zbytecz 
Już na orogu. Je-
•f to mały. krępy 
i pełnym, siwym 

Irston zauważył je-
hiemodny krawat i 

l i i 
Jeden z uczestników biegu naciarskie^o w 2*1 v 

i:. jego bvł szczupły 
vma które iakbv 
nie zobaczyć za 

wiele świ< 
opasły, go 
docznie te 
dowej PD\H 
wali się ta 
tvni. Głusi 
tylko wyr 

Owinę! 
nv w cien 
rogach, ab 
można ująi 
ciężar i w 1 

opanowało 
pełnionej 1 

szczenią je 
obcych rą 
ood przewi 
zstępowała 
iak otwier: 
drzwi, pott 
łoskot pus; 
toru i odda 
dziej szum 
dze, 

Wieszcu 
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wagonu restauracyjni 
Wobec lego UF 

drożny usiadł 
stronie okna i w 
iem zdrzemnął si 

Za slactą Now 
oczy. pasażer z pff 
ciągle niewidziajnf 
czek ciągle leżał 
miejscu. Pociąg 
Vercelli i Santhii 
pozostało nadal p 

Czyżby w Medji 
pomniał kuferka? 
zamknięty? Oto* 
odskoczył, załoe 
sprężyny. 

Ale cóż to za 1* 
dzie bywają, którzf] 
ja niezamknięte 
pudełek na klejn 
gomość otwiera : 

cl.-iigie, otwLra 
oczy mu ślepną 
notów. pierścieni, 
bransolet. 

6dy zapukam trzy razy, 
zerwie pani ręcznik z oczu. 

O f i a r a p r z e s ą d u . 

od' 

Czy donoszą: 
lerzyć, aby w wie-

tym, w wieku cywi-
jeszcze istnieć jed-
wnie i ślepo 

ce przesądowi, 
wodzi właśnie nastę-

Padek. 
miasta grasuje ja-

podająca się za Ru-
chodzi po miesz-

trując na sprzedaż 
rozmowie jaką chęt-
'• z gospodyniami 
karża się, iż zosta-

•jawiedziona, bo przy-
Wski w nad/Jei, że zro-

pnteres na sprzeda
li a tymczasem tak 
że musi na koszta 
Rumunji zarabiać 

itórej zna się 
O dobrze, 

ciągu opowiada, że 
«t królowi rumuń-
LI 

nie wrócić. 
Pani Z. po długiem oczekiwa

niu, mimo, że nie słyszała puka
nia, zdecydowała się wreszcie 
ściągnąć ręcznik z oczu, a zoba
czywszy brak garderoby i in
nych rzeczy, poznała, ie padła 
ofiarą sprytnej oszustki. 

Obecnie policja czyni energi
czne poszukiwania za rzekomą 
Rumunką. 

Gruby kożuch zastąpi czasem pancerz. 
K r w a w a a w a n t u r a n a z a b a w i e . 

Koronowa donoszą: 
W Witoldowie niedawno do 

życia powołane Kółko Rolnicze 
urządziło swoją pierwszą zaba
wę taneczną. Wstęp mieli tyl
ko członkowie i sympatycy za 
specjalnem zaproszeniem. 

Z braku jednak kontroli przy 
wejściu na salę wchodzili zapro
szeni 1 niezaproszeni. W ten 
sposób wtargnęło na zabawę 
dwóch znanych na całą okolicę 

zawadjaków, 
mocno podchmielonych. Pod

czas najżywszej zabawy napadli 
awanturnicy na powszechnie 
znanego gospodarza Ignacego 
Sabiniarza z Witoldowa i po-
żgall go w nieludzki sposób no
żami. 

Sabiniarz uniknął śmierci je
dynie dlatego, że był ubrany w 
gruby kożuch, który, jakkol
wiek cały pokrojony, odpierał 
razy zadawane nożami. 

Jak się dowiadujemy, zajście 
to powstało na tle wyborów do 
rad gminnych. 

l a l z a k ł a d a ć p m l i i e flla,ilkihl;kii 

i podejmować akcję ratowniczą? 
N a m a r g i n e s i e T y g o d n i a T r z e ź w o ś c i w Ł o d z i , 

Do ratowania alkoholików po 
trzeba dużo zabiegów, starań i 
wysiłków, które są ściśle zwią
zane z indywidualną opieką nad 
nimi i ich rodzinami, czyli po
trzeba się zajmować tem wszy-
stkiem, co należy do poradni dła 
alkoholików, a dopiero ten sy
stematycznie i gruntownie od
daje się omawianej sprawie, kto 
przyczyni się do zakładania ta-

K R A T E C Z K L 

Siostra wezwała brata przed sąd. 
Awantury arabskie w sklepie. 

pi s I • .^powiadając mu 
AU- nasz ! - ' ^ / J r ó ż b a się ziściła, 
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powstało coś IH 
konduktora i obajJjjj 
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Było w niej klejw 
100.009 IŁ* 
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1 nego. Nrgrodą 
wości była jej sławjj 
niosły wszystkie <jfl 
fkie. Kiedy jednaW 
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orzekli, te wszystl 
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stopniała w ognio' 
tracąc 99.700 lir^ 
blasku. 

Tak obliczył )TI 
wych dzienników 
gi jednak mu rarzlfl 
ca niewątpliwie w! 

ie pa-1 o prawdziwym ^>9> 
że to naodwrńt on 
ją sławę trzydniowi 
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z ciekawości, dla 
dobrej wierze zgo-

wróżbę, zgóry nazna-
jttówiąc, że wróżba 
•tuje 1 zł., a wróżba 

'zł. W czasie wróżby 
Jwóżbiarka w pod-

tny sposób wiado-
ice znajomych i 
y, której wróży. 

P Sposób, dowiedziała 
f0 tajemnic o p. Z., a 
temi. że zerwał z nią 

te wiadomości, 
niezwłocznie do p. 
'ku wyrazami doly-
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•ć, że p. Z., ślepo u-
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ała się do wszelkich 

Gdy jest tak mroźno, jak o-
becne. miło jest wspomnieć do 
bre czasy upalnego lata gdy za 
pijaliśmy sie sodowa czystą I 
z sokiem oraz rozmaitemi le
moniadami, wśród kt<5rvch na
czelne miejsce zalmule ..Sinal-
co". jako że szlachetny ten tru 
uck . krajowego wyrobu „na 
mawdziwym cukrze i bjz al
koholu" daje człowiekowi rzeź 
Kość i przyjemnie zwilża pod
niebienie. 

Sinalco. trunek bczalkohoło 
wy. potrafi jednakże bvć przy 
czyną wielkich awantur, a pif 
macy sie ów nanói przeszedł 
nawet do historii sadownictwa, 
uwieczniony w aktach lego na 
wieczną rzeczy pamiątkę, na 
chwałę przyszłych pokoleń, 
które podziwiać beda zmyśl-
ność współczesnych. 
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narnych wycze 
praktyczna num 
o modzie wiosenfl' 

a, zapewniając swą 
bi tak, iż narzeczo-
niej, zażądała naj-

lotografji, a odpra-
odpowiednie „cza-

następnie rozebrać 
fcaga; 

w prześcieradło, 
J*Zy z kieszeni kilka 

ny, przyłożyła je 
, zawiązując silnie 
k, aby nic widzieć 

Iniu tych czynności, 
[~p. Z., że teraz wyj-
' * na trzykrotne jej 

,do drzwi, p. Z. ma 
zerwać ręcznik z 

liściem jednak wróż-
Ra całą garderobę 

rzeczy, znajdujące 
Haniu i poszła..., aby 

O CO IM POSZŁO... 
Brzydko. gdv brat z siostra 

dra koty. ale tak iednak dzie
je sie na tvm padole Kas Cho
rych I konkursów piękności 
Tak też bvło z Antonim Pafiti-
skim l Bronisława Małecką. — 
Jest to rodzeństwo, które od 
dłuższego już czasu żvie z so
bą na stopie woiennel. Chodzi 
ło im tam o lakleś stare spory 
rodzinne i spadkowe, a czas 
rozjątrzał coraz to silniej nie
chęć Fafińskicgo. któremu zda
wało sie Że został orzez siostrę 
pokrzywdzony, bowiem każdy 
mężczyzna zawsze sadzi że ko 
bicta potrafi go oszukać. Nie 
będziemy dzisiai rozważali, 
czy posadzenia Fafińskiego-by 
łv słuszne i czv oninia jego o 
kobietach, onarta bvła na moc 
nvch podstawach, bowiem ja
ko człowiek gołębiego serca i 
łagodnej wątroby nie śmiałbym 
nigdy nic zleeo o kobiecie po
wiedzieć. 

Wprawdzie Fafiński twier
dził zawsze, że maż Małeckiej 
wolał przenieść sie na łono A-

brahama. niż soedzić cnotliwy 
swój żywot nrzv boku żony. 
ale sa to zapewne tvlko brud
ne gadki i skutki nienawiści 
brata do siostry. 

NAPAD. 
Działo sie to jeszcze „ciepłą 

porą", w pocżzatkach września 
I92rt roku. W sklenie Małec
kiej przy ulicy Konstantynow
skiej 171 ..Sinalco" znakomicie 
.odchodziło", aż sąsiadujące z 
niem śledzie I pomidory ziele
niały z zazdrości: oani Małec
ka odpoczywała w przylegają
cym do sklepu pokolu. gdy sta 
ła sie owa tragedia ; gdy nie
szczęście wpadło do tel sklepu, 
niczem wicher. 

Nagle Małecka usłyszała w 
sklepie straszliwy rumor i od
głosy tłuczonego szkła. Wlccla 
ła przerażona do sklcDu w kt'> 
rym po wanda'sku gosoodarc-
wał zamieszkały w jednym z 
nią domu. Antoni Fafiński. Zo
baczywszy siostrę. Począł Jej 
wymyślać mało wvbrednomi 
wyrazami, z których najprzy-
zwoitsze bvłv: tv bulwo! ty 
Stary tłuku! tv buldogu! i t. p. 
boczem Fafióski w dalszym 
ciągu systematycznie tłukł fi a 
srkl ..Sinalca". Miłym tvm pł\ -
tiem oblape zostały śledzie i po 
midorv. nableraiac dzięki takiej 
operacji specyficznego przy-
smaczku, ale. co. .najgorsze, 
wśród tej całe! awantury zgi
nęło z szuflady 50 złotych. 

działem na nia to i owo. przy
znaje się. ale żebv pieniądze, 
skt.dże I dlaczego? Sam dosyć 
zarabiam 1 niczyich nie OOTNT 
btiię. (Szczęśliwy człowiek!. 

Świadkowie potwierdzili, że 
Fafiński tłukł ..Sinalco" i t. p. 
Wobec tego Sad Grodzki unie

winnił go z powodu braku dr-
wt:dow od zarzutu krad/,kżv. 
ale za pozostałe wykroczenia 
skazał go na 50 złotych grzvw 
ny z zamiana w razie nieścią
galności na pieć dni aresztu. 

.1. Krzeckł. 

W SADZIE. 
Rzecz zrozumiała, że po ta 

kiej dziwnej nieco wizycie ko-
chaneeo braciszka. Małecka za 
skarżyła Fafińskicgo do s^dii 

Oskt-rżony. człowiek star-
sz*\ o sumiaswm szlachel ym 
wąsie nie przyznaje sie do kra 
dzieży 50 złotych. 

— Pieniędzy — to tam. pro 
jze Sądu. nie brałem. Powie-

Grupa zagranicznych uczestni ów zawojów międzynaro
dowych przed jednym z hoteli-

d i ' 

'o r z a g r a n i c z n y . 

p rysownik przedstawia ruch pasażerski między Francją i Anglją po wybudowaniu 
tunelu pod kanałem. (H) 

W i e c z o r n e > o > . r > w k l Ł o o i i . 
Miejski: — Pyemaljon. 
Kameralny: — „Maya". 
Popularny. — 12 ton Jafeta. 
Apollo: — Robert I Bertrand, 
('ocz seansów: o eodz. 4. b, 8 1 10 
Balka: — 13-ty przysięgły. 
Canito: — Nowoczesny Casanowa. 
C / ; i> : — Dzieci żydowskiej uiiey. 
i-ocz seansów: o u j / 4. 6. 8 1 10 
Corso: — Siła przed prawem. 
I'icrwsży seans 4-ta. ostatni 9.30 
Capitol: — Burza. 
Grand Kino: — Ostatni monarcha. 
Luna: — Symfonia patetyczna. 
Ludowy: — Strąciły so w przepaść 

kobiety. 
Pocz. seansów o eodz. 5 I pól po pot 
W Oalcrja Sztuki: — Wystawa Brać 

twa iw Łukasza. 
Oświatowy: — Cyrk. 
Hocz seansów: o c->dz. 4. 6. 8 1 10 
Mimoza: — Clenie haremu. 
Udeon: — Awanturnica. 
Pocz seansów: o gndz 4. 6. 8 I 10 
Palące: — Spowiedź 16-letnieJ. 
Resursa: — Strzał. 
Splendld: — Boska kobieta. . 
P<»cz seansów: 4.30 f>3ii 8.15 inno 
Spółdzielnia: — Robert I Bertrand. 
Pocz seantów: 4.30 h.30. 8.15. 1000 

Wodewil: — Awanturnica. 
Początek sansów o E»']*inle 4-eJ. 

Zachwta: — Lekarz kobiet 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Schlolastyce. 
Wschód słońca 7.03. 
Zachód - 16.36. 
Długość dnia 10 34. 
Pizybyło dnia 1.45. 
Tydzień 6. 

Zderzenie autobusu 
z tramwajem. 

Z Poznania donoszą: 
Wczoraj wjechał autobus 

Drywatny. kursulacy miedzy 
Stęszewem a Poznaniem w po
bliżu kościoła Łazarskiego na 
tramwaj linii 4. zdażaiący w 
kierunku Górczvna. Autobus 
wpadł z całym Impetem na wóz 
motorowy, wybiialac szyby te 
ero wozu i łamiąc ramv. Przy 
tej sposobności odniosło 

4 osoby ranv. 
które na szczęście nie okazały 
sie niebezpiecznemi. 

Świadkowie twierdzą, ie 
winny jest szofer, który nagle 
w bardzo bliskie! odległości 
wjechał na tramwał. 

kich poradni. 
Kogo zaprosić do poradni? 
Alkoholików oraz ich rodziny, 

czyli ich żony i krewnych; ko
biety najczęściej i najlepie) mo
gą korzystać z rad. Przede-
wszystkiem dlatego, że mają u-
gromny 

wpływ na mężczyzn, 
na swoich mężów itd. Pomoc 
zatem kobiet jest bardzo pożą
dana w tym celu. 

Jak należy postępować w po
radni z alkoholikiem? 

Po stwierdzeniu kategorji, do 
której należy, namawiać go prze 
dewszystkiem do abstynencji. 
Jeżeli się dłuższy czas wstrzy
muje od nałogu, skłaniać go do 
zapisania się na członka stowa
rzyszenia abstynenckiego. Cza
sami trzeba się postarać o pra
cę, posadę, o utrzymanie wresz
cie, jeśli chodzi o alkoholika-
żebraka itd. 

A teraz co robić z alkoholi
kiem, który przyrzeczenia do
trzymać nie może, albo 

wcale go nie daje, 
znajdując się pod potężnym 
wpływem zgubnego nałogu? 

Trzeba go nakłonić do pobytu 
w lecznicy dla alkoholików; ję
li nie ma na to pieniędzy, po-
larać się o potrzebne finanse 
lp. w Kasie Chorych, w zakła-
Jzie ubezpieczeń. Taka leczni-
a w Tarnowskich Górach na 

śląsku przed wojną wyleczyła 
rupełnie 50 procent, a poprawi-
a 20 proc; poradnie zaś dla al
koholików, których w Niem-
*zech już przed wojną było oko-
o 200, liczą tysiące nawróco-
ych. 
W Polsce mamy narazie 3 po-

'obne poradnie: w Poznaniu — 
ajstarsza, w Katowicach od kil 

'u miesięcy i w Warszawie rów-
lież niedawno założona. Źy-
^zyćby tylko trzeba, aby wyprą 
owano jednolity statut dla tych 
oradni i aby wogóle zjednoczo-

ao i zunifikowano 
ich pracę 

>raz wyszkolono odpowiednie 
siły. Przede wszystk iem atoli 
należy w Polsce założyć całą 
sieć tej organizacji, o co każdy 
dobry obywatel powinien się 
troszczyć, aby ten dział pracy 
charytatywnej nie przeszedł w 
ręce niewłaściwe. Zastanówmy 
się poważnie nad tem a potem 
dc czynuI 

Mary Philbin i Norman Kerry, 
którzy zdobyli rozgłos świa
towy dzięki filmowi „Diiew* 

cię z Karuzeli". 

I.IAMS. 13) 

WĘŻE. 
lor. H. Bukowskiej. 

Wzbroniony. 

n Carrineton wie 
apytał Marston. 

ział. że pan zaj-

Itn razie proszę 
ć tu tvch ludzi, 

sic iednak zbytecz 
iuż na orogu. Je-
ł to mały. krepy 
pełnvm. siwym 

»ton zauważył je-
emodny krawat i 

biegu naciarskie^o w Z4 | v 

;sro bvł szczupły 
;ma. które iakb\ 
nie zobaczyć za 

wiele świata. Towarzyszył im 
opasły, gołowasy młodzian, wi 
docznie terminator, oełen zawo 
dowej powagi. Wszvscv zacho
wali sie tak. jakby bvli w świą 
tvni. Głusi i milczący, zrzadka 
tylko wymawiali iakieś słowo. 

Owinęli szybko ciało Fan 
ny w ciemny koc. zeszyty na 
rogach, aby go wyeodnie było 
można ująć. Spokojnie podnieśli 
ciężar i wyszli z nim. Marstona 
opanowało poczucie zdrady, po 
pełnionej wobec Fanny i opu
szczenia jej na łaskę ' niełaskę 
obcych rąk. gdv mała grupa, 
pod przewodnictwem Maxwelła 
zstępowała ze schodów Słyszał 
iak otwierały sie i zamykały 
drzwi, potem uderzył lego ucho 
łoskot puszczoneeo w ruch mo 
toru i oddalający sie coraz bar
dziej szum samochodu na dro 
dze, ' t 

Wieszcie powrócił myślą dó 

rzeczywistości. Zeearek przy
pomniał mu. że pora obiadowa 
do* bodzi. Zaledwie znalazł się 
w swoim pokoju. edv Maxwell 
zapukał do drzwi. 

— Przepraszam pana. Pan 
Carrimrton kazał mi powie
dzieć, że nie potrzeba sie prze
bierać do obiadu! Panie nie zeJ-
dą. —- dodał z ceremonialnym 
naciskiem. 

Marston. zupełnie nielogi
cznie, wiadomość te przyjął jak 
by jakąś wymówkę. 

Rozdział VT[. 

NIEPROSZENI GOŚCIE. 
Gdv zeszedł na dół. wszyscy 

panowie zajęli iuż zwykłe miej
sca I Carrineton robił, co mógł 
bv rozproszyć oonurv nastrój 
Mimo to iednak rozmowa pod 
czas ob'ailu rwała sie b^nstan 
nie. W takich wypadkach gens-* 

rał przychodził z pomocą opo 
wiadajac iakiś wytworny dow 
cip i znów utykająca konwersa 
cja toczyła sie leniwie przez 
chwile. 

Po kawie i cvearach. gospo 
darz zaproponował bridża. 

Na dzwonek ieco weszła po 
kolówka. 

—Gdzież fest Maxwell? — 
zapytał pan domu. 

— Zdaje mi sie. że w swo
im pokoju: iest niezdrów. 

— Przed eodzina jeszcze 
czuł się dobrze. Proszę przy 
nieść karafki i przyeotować sto 
l'k do kart. — Okazało sie jed 
nak. że nikt nie ma nanrawdę 
'>chotv do gry orzytem Marsto 
nowi przeszkadzała mvśl o dzi 
wnem zachowaniu sle służące 
r o i o tem edzie on sie w chw' 
ii tei znaidiMc. Wknńcu Carrine 
fon od«"nnt krzesło z niechęcią 

— To nie jest gra! — rzekł. 

—(Jenerał 1 ia nie możemy grać 
za czterech. 

— Bardzo mi przykro. — 
przepraszał Marston. — Ale ja 
iakoś w żaden sposób nie mogt; 
skupić uwagi. 

— Mnie też przychodzi to z 
trudnością. — dodał eenerał. — 
Nie jesteśmy w odoowiednlcm 
usoosobreniu. 

— Niektórzy z nas nie są: to 
pewne. — potwierdził Carring-
ton i zaczął obliczać ntmkty. — 
Znaiąc go dobrze. Marstun zdzi 
wił sie. że tak bezwzględnie i w 
taki sposób daie wyraz swema 
złemu humorowi. Nigdy, bo
wiem nie bvł tak szorstki. 

Niebawem wszvscv sie ro
zeszli. Ostatni zabierał sie do 
odejścia Carrlngton. mówiąc 
na odchodnem do Marstona* 

— Nie spodziewałem sie ż<-
w moim do'rni r o - i v r a sie ais 
tor ja kryminalna. W jakiej ro

li występujesz: Watsona czy 
Sherloka Holmesa? 

— Cóż dziwnego. Alfredzie, 
że chciałbym pomóc doktorowi 
Benowi? 

— Oczywiście, że nic. Je
stem przekonany iiv4iak że po 
dokładnem rozpatrzeniu spra
wy, dojdzie on do przekonania, 
iż Fanny umarła śmiercią natu 
ralną. Czyż nie tak? 

— Bvć może. — wymijają
co odparł Marston. — Narazie 
nic nie wiem. 

— Znasz iuż zwyczaje do
mowe — rzekł wkońcu Car-
rington wstaiac. — Zadzwoń, 
leżeli będziesz czego potrzebo 
wał Dobranoc! 

Marston spoirzał na zegarek. 
Była zaledwie Jedenasta cha-
jiaż wydawało mu sie bardzo 
)óżno Rał sie myśleć o tem, co 
ii'tru przyniesie. 

(d. & nJ 
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Zapusty. 

Ostatnie dni szaleństw. (w) 

ECHA ZE STOLICY. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

Na ukończeniu iest sporzą
dzenie placów budowy przy ul. 
Ząbkowskiej na Pradze drugiej 
stacji telefonów automatycz-
pych. Pierwsza wznoszona jest 
przy ul. Pięknej. Budowa no
wej stacji rozpocznie sie na 
Wiosnę 1 ukończona będzie 
przed zimą. ooczem rozpocznie 
tlę montaż urządzeń automaty
cznych, który potrwa około ro 
ku. W ten sposób nowa stacja 
oddana będzie do użytku w koń 
cu 1930 r. Stacia ta obliczona 
jest narazie na 3000 abonentów 
z możnością powiększenia tej 
liczby do 10.000. 

* • • 
r Z powodu spodziewanego 
masowego napływu cudzoziem 
ców do Warszawy w związku 
z Powszechna Wystawą Krajo 
wa w Poznaniu, w niektórych 
większych hotelach warszaw
skich zorganizowano kursv ję
zyków obcych dla służby hote
lowej. Lekcje odbywają się w 
komplecie na mleiscu 1 udziela 
pe są przez cudzoziemców. 

* * * 
W nowynuoropramie sym

patycznego teatrzyku .Morskie 
Oku* wśród innvch numerów 
figuruje sketch o. t.: ..Ulica roz 
koszy", w którym występuje 
oficer arabski. Większość wi

dzów jest zdziwiona egzotyz-
mcm tego numeru: warto więc 
wyjaśnić, że początkowo był 
to oficer — francuski. Ale Min. 
Spr. Zagr. zażądało skreślenia 
sketchu jako obrażaiacego ho
nor munduru francuskiego. .— 
Skończyło sie na kompromisie 

kosztem — Arabii. Rzecz cie
kawa, że iak nas informują. — 
sketch ten przeszedł do nas z 
Paryża, gdzie rola oficera fran 
cuskiego nie spowodowała pro 
testów. 

fe. s.) 

Rzadki fenomen. 
1 POD WR 

w zEmcr 

kopane w lutym. 
• '^Poczęliśmy od k : l 
"wszy raz urządzane 

Ł f l e Rzeczypospolitej m ;-
!azimowe Europy. Na-

sportów zimowy.h 
ata się godnie i od-

! * Przedstawicieli 
'z których większą 

m£ pierwszy raz go 
dolska. W całych pol 
[jfcb. niezwykły ruch 

_[
e

- Wszędzie na każ-
" * widać i czuć. że 

Jezioro Bodeńskie pokryło się w całości grubą warstwą lodu. Ostatni *Ą 
miało to niejsce w roku 1812 pamiętnym roku klęski Napoleona w î os t 

Zuchwali złodzieje brylantó^ 
skazani zostali na ciążkie wiąziewe. 

k l ! u coś niezwykłego ! 
niego. Ulice. 

nawet 
I M A N E G O , 

Na r, 

Z Poznania donoszą: 
Sprawa włamania do skła

du jubilerskiego p. Mańczaka 
w Poznaniu przy ul. 27 Grud
nia, znalazła 5 b. m. swój epilog 
w sądzie. Kradzieży dokonano 
w południe 20 grudnia 1927 r. 
Złodzieje skorzystali z przer
wy obiadowej, podczas której 
w składzie nie było nikogo i 
weszli wejściem od ulicy. Zra
bowali wielką ilość klejnotów i 
wyrobów złotniczych wartości 
przeszło 

200.000 zł. 
Zabrali nawet klejnoty, wyło
żone w oknie wystawowem; 

Dzielny policjant wyniósł dziecko 
z płonącego mieszkania. 

Z Częstochowy donoszą: 
Będący na służbie funkcjo

nariusz policji został zaalarmo
wany, że w suterynie domu 
przy ul. Mickiewicza r. 16 pow 
stał pożar w zamkiętem miesz
kaniu, gdzie 

znajduje się dziecko. 
Policjant pobiegł tam, wywa
żył drzwi, wpadł do mieszka
nia pełnego dymu i płomień' i 
począł szukać dziecka które 
znalazł owinięte w pierzynę na 
płonącem łóżku. Dziecko miało 
już opalone .włosy i rękę. Dziel 
ny policjant zabrał dziecko I na 
tychmiast udał się do Kasy 
Chorych, gdzie po zastosowa
niu środków ratowniczych 
przywrócono dziecko do przy
tomności, poczem przewiezio
no ję do szpitala na kurację. 

W toku dochodzenia ustało- ]godz. 1-ej po południu ta poszła 
no. że mieszkanie to należy do 
Franciszka Kurana. który wraz 
z żoną o godz. 6 rano opuścił 
mieszkanie i udał się do fabry
ki, pozostawiając dziecko pod 
opieką 9-letuiej córki Zofji. O 

do szkoły, zamykając w miesz 
kaniu 5-cIo letniego Tadeusza 
Kurana. Ustalono że piecyk był 
nie wygaszony. a dziecko z pie
ca przeniosło ogień do łóżka 
wskutek czego powstał pożar. 

Zahia, córka £ r e i k a " 
e k r a n i e „ L u n y " . n a 

Oryginalny scenariusz tego 
filmu daje świetne oole do po
pisu wykonawcom ról głów
nych: znakomitemu bokserowi 
francuskiemu Georges Carpen-
tierowi i milutkie!, pełnej flne-
zyjneego wdzięku. Oldze Day. 

Dobrze spreparowany wą
tek przynosi szereg niespodzla 
nek svtuacvinvch i 

pomysłowych urozmaiceń. 

Akcja toczy słe częściowo w 
Afryce, częściowo na tle nowo 
czesnych dekoracvł salono
wych. (Oryginalny motyw z 
kulą szklana i wężem). Reżyser 
umiejętnie powiązał z soba te 
dwa motvwv filmu, tworząc 
dzieło, zasługuiacc na uwagę i 
wyróżnienie. 

Onrawa techniczna filmu na 
wysokim poziomie. 

Dziś premjera! H GRAND-KINO Nalbarddti witrz«ia|ący dramat 
• prawdziwego idarsenla p. t. 

W rolach glównychi posągowy — oiękny 
ALFONS F R Y L A N 1 , i urocza MAŁY 
DELSHAFT, F. SPIRO jedyny żyjący 
— sobowtór Francis«'ca J ó s e f a . — „Ostatni Monarcha" 

Najwybitniejsze arcydzieło, najciekawszy film! Szaleństwa miłosne arcyksięciaRudolfa! Traiedja k-<chanc6w w ^ y e r l i n j u 
Zamach w Genewie! Mord w Sarajewie! Rewolucja! Detronizacja! 

, Początek seansów o godz. 4.30, w sobotę, niedz i święta od 12 p. p. Orkiestra pod Dyr. p. R. KANTORA 

ii? szczęście 
P e ł n a t a b e l a w y g r a n y c h X V I I I 
P o l s k i e j L o t e r j i P a ń s t w o w e j . 

Trzeci dzled ciągnienia. 
Zł. 2.0000 Nr. 8984. 
Zł. 1.000 Nr.: 79501, 153904. 
Zł 800 Nr.: 104278. 
ZŁ 600 Nr.: 43119, 134737. 
Jl. S00 Nt.: 5715, 10247. 18567, 63379. 71531. 

66783. 88807. 108150. 131353. 141452. 148068. 
162853. 165265. 167936. 

Zł. 400 Nr.: 1106. 1951. 5524. 15230. 15344, 
19949. 20521. 25318, 26351, 29198. 34511, 35956. 
39473. 39503, 41524. 44197.. 53255. 54259, 55954. 
58997, 59730. 64503, 71147. 71452. 78150. 80021. 
52517. 830315. 84644 86043, 87001. 91168. 91212 
96061. 102925. 103686. 103908. 107843. 110502 
112506, 116114. 116306. 118032, 120952. 122704 
128597. 129311. 132502. 135139. 136865. 136999 
14.1107. 146630. 149915 156889. 158438. 160139. 
160299. 162050 165534. 172682 

ZT. 250 Nr.: 234. 322 360 392. 407. 452. 496 
668. 830. 1103. 397. 559. 788. 2098. 709. 3466 816 
4059. 349. 384. 431 588 7fio 987. 5054. 173, 296 
417 584. 606. 6185. 191. 304 651. 682. 986. 7079 
203. 290. 552. 680. 8129. 20? 324. 421. 480. 483. 
741. 898. 9017. 031. 056. 089 209. 225. 246. 822 

10279. 827. 885. 939. 11433. 447 913. 990 12305 
706. 13176 196. 110. 116. 150. 474. 542. 14309. 885 
968. 15015 05ó. 202. 324 343 709. 826. 16029. 039 
379 873. 17662 837. 932. 18264. 360. 423. 762. 980 
19101. 126. 295. 312. 427. 

20125. 191. 273 420 21027. 355. 472 837. 879 
22341. 408. 443. 495. 498. 513 973. 989. 23062. 527. 
730. 839. 940. 24749, 25011. 320. 721. 894. 26705. 

803 857. 968. 27817. 847. 934. 28302. 731. 29120. 
778 984 

30141. 266. 573. 637. 31033. 063. 150. 198. 274. 
840. 32458. 610. 662. 33178. 527. 544 548. 651 
724. 731. 892 34735. 35112. 211. 415. 642. 774. 785. 
944. 36124. 172. 665. 714. 737. 879. 930. 984. 37072 
301. 562. 586. 912 38103 145. 313. 804. 821. 39021. 
028 216. 338 404. 421 696. 934. 

40045. 153. 403. 400 774. 976. 41137. 358. 900. 
42033:- 105. 266. 557. 700. 43816. 868. 44299 556. 
605.617. 784. 976. 45493 760. 918 978, 46131. 202 
243. 696. 47743. 48028. 186 370 408. 532. 806. 905. 
913. 49)19. 565. 594. 827 849. 

S0006. 103. 244. 440 643. 664. 996. 997. 51343. 
835. 52173 189 434. 523 565. 53019 252 899 
54199. 771 903 55009 1,05. 344. 398 541. 649. 
5*009. 102. 521. 646. 651 57121 367 412. 456. 553. 
734. 58224. 312. 400. 420 499. 591. 735. 740. 806 
59163. 695 716 

60088. 346 506. 612. 710. 711. 74 .̂ 61006. 061 
613. 635. 727, 797. 798 62017. 213. 257 414. 841 
980 63601 791. 820 859 64258. 317 718. 737 
65001. 217 284. 967. 66212 536 665. 750. 67648 
836. 68289. 375. 601. 735. 745. 760. 986 69431 646. 
670. 842. 

70037. 236 342. 393 826. 71206. 744. 793. 846. 
72074 189. 462 698. '52. 953. 73379. 541 558 611 
672. 680. 74097 591 594. 801 883. 75071 328. 420. 
688. 76251. 77112. 467 517 539. 559. 78231. 627. 
950 79013 104 424. 431 958 

80175. 593. 8ia57 740 82111 496 680 759 
808. 958. 83176 521 631 871 84146 632. 888. 
85072. 163. 587 747 807 998 «6169. 171 222. 246 
701. 727 856 935 87160. 375. 736. 898 980. 88043. 
382. 633. 754 "53 «55. S91R3 694. 797 916. 949. 

90401 522 762 91194 548. 582 92097 500. 
578. 886 930O9 397 489 523 M4. 933 961. 94018. 
067. 142. 624 95416. 457. 649 706. 937 96315. 492. 
694. 738. 776. 97030 057. 397. 98095 097 411 R82 
99083 173 182. 330. 616. 640. 776. 884 932 9fi7. 

101191. 350. 102120 300 371 460. 103573 637 
724. 993. 104102. 182. Vf> 697 801. 105136 160 
324. 353. 842. 869. 106023 407 502. 556 107206. 
216. 461 476. 805. 10S020. 223. 285. 549. 605. 665. 

801. 856, 109214. 377. 382 431. 517. 566. 684. 837. 
110484. 695. 111012 484 650 949. 112347 . 373. 

422. 636. 932. 113089 336 378. 466. 686. 732. 900. 
114081. 203. 206 261. 521. .92 832. 953. 115081. 
272. 557. 116278. 704 863 117112. 146. 152. 412. 
465. 558. 794 118098. 134. 254. 269. 341. 350. 565. 
119134. 255. 373. 693. 892. 

120115. 265. 330. 754 917 989. 121066. 257. 266. 
358. 545. 616. 661. 690. 975 1220%. 474. 542. 800. 
123145. 311. 472. 611. 778. 819 8b2. 949 124049. 
284. 125289. 435 464 594. 745. 949. 126273. ,444. 
923. 127226. 597 931. 128088. 129088 161. 218. 712 

130227 363 439. 486 499. 749. 131158 606 
690 723 132367. 392. 9.1 990. 13.3060. 136232 
479 904. 134257. 706 135508. J56. 811. 136115. 
130. 155. 285 582. 768 916 137410. 138103. 122. 
415. 790. 139047 500 893 983. 

140081. 250. 543. 141004 096. 346 379. 692. 
785. 827. 850. 142040. 287 445. 752. 986. 143433 
487. 144195. 349 831 994 145063. 195. 675. 986 
146180 319 480 834 M7419 522. 720. 739 148005 
051. 544 149024 186 227 523. 602 704. 914. 

I5UI85. 538. 786. 151302 324 818. 999. 152021 
519 153071. 174. 386 <»85 398. 154318. 677. 697 
866. 155067 294. 474 l«6001 035. 662. 912. 157237 
357. 158622 705. 159015 383. 478. 604. 650. 

160677 722 875 161059 085. 321 391. 463. 
594 602 629. 162031 229 996 163014 425. 597 
699 814 861 164037. 154 260 351. 555 876. 936. 
165286. 343. 600 628 644 733. 797. 166063. 398. 
697. 715 167081. 170 25." 168005. 368. 781 074 
985 169205 391. 

170643 928. 171179 228. 296. 305 601. 716. 
729. 172201 232 666 778 929. 173086. 130, 289 
599. 174054. 455. 580. 

publiczność przyglądała się tej 
czynności nie przypuszczając 
zgoła, że patrzy na ..pracę" zło 
dziei. Ody po powrocie pracow 
ników z obiadu zauważono spu 
stoszenie. złodzieje oczywiście 
już umknęli. Dano znać policji 
która natychmiast wszczęła do 
chodzenia. Jako podejrzanego 
ujęto chłopca do posyłek To
miaka który w sprawę kradzie 
ży był wtajemniczony. 

Niebawem też ujęto jego 
krewnego Fr. Pniewskiego. któ 
ry brał udział w włamaniu Da 
lej główni sprawcy Stemple, 
Milczarek, jego kochanka i inni 
— zbiegli. Po przeprowadzeni 
dochodzeń i ustaleniu winy To
miaka i Pniewskiego. odbyła 
się rozprawa sądowa, w wvni 
ku której Tomiak zasądzony zo 
stał na 6 miesięcy więzienia a 
Pniewskl na 3 lata ciężkiego 
więzienia. Ten ostatni wniósł 
rewizję I ponownie zasiadł na 

ławie oskarżony 
przychwyconym 
W Częstochowie R* 

czarkleffl» 
Po dłuższej nar 

wyrok skazujący 
na 3 lata ciężkiej 
skiego na 2 lata W 
liczeniem aresztu 
Obom oskarżonym 
w myśl ustawy 
jedną trzecią kary. 

Z Iow. SpĄ 
czego „L 
W dniu 10 b. 

sie w lokalu T w a 
Karola 4. podwiec 
nv dla członków 
i wprowadzonych 

Początek zabaw^ 
oo poł. Dla członkowi 
wejście bezpłatne. 

Szpital powszechny w Pabani | 
Ewentualne niedobory pokryj 

będzie miasto. 
Z Pabjanic donoszą: 
W bieżącym miesiącu szpital 

miejski w Pabjanicach zamie
niony zostanie, na mocy obowią
zujących obecnie w kraju prze
pisów, 

na Szpital Powszechny. 
Budżet szpitala powszechne

go wydzielony zostanie z bud
żetu miejskiego. Na czele szpi
tala powszechnego stanie spe
cjalna rada pod przewodnic
twem ławnika magistratu. 

Rada wybierze dyrektora-
lekarza, który będzie miał pra
wo mianować personel szpitala 

15 tysięcy złotych na budowę 
Zabiegi komitetu o fundus^ 

|bez ingerencji zarżą"; 
Budżet szpitala 00 

na saniowystarczal"* 
syłanych pacjentów 
gistrat będzie płacił 
każdą inną inslytud* 
tal mógł się utrzyma' 
dzie pokrywać ewefw 

niedobory* 
Szpitale Powszechn* 
województwa mo|M 
związek, który fflO* 
specjalne lecznice 
umysłowo, wenery* 
gruźlicę itp. 

okoliczne 
udcknro-

wszystkeh 
ych udział w za-
igach wszystkich 

Pieszczone tablice 
£ * iezyku polskim. 

*
 C u Pełno aiis/ów, 

|Vczerpujące wska-
'Ormacje o datach, 
"ości poszczegól-
j r e "eyj . W Mor-

koncentrują s.ę 
"lei organizacyjne 
'* się na dworzec 

Jednem słowem 
ślady mądrej i 

I IWOŚCL 
c rozmach, 
"" i żyjemy* tu pod 
1 urokiem ol-

•fkcesów nareiar-
£ Sie tylko obróć ć 
fteędzie jeden i ten 

Rozpatrywany pod 
""ktami widzenia 
łych różnic Bez 

F kto z jakiego kra 
*st przez miejsco-

"raz gości z rów 
jną serdeczno-

eń. każda godzi 
niezrówaną 11o<ć 

zdarzeń, na każ-
^•"e życie i panuje 
8 | iski humor, 
'^ajró&iorodtiicjs.ze 

PcażdeJ gałęzi kon 
^co i beztrosko dy 
[ temat szans swo-
iow. 
•Porażka w 50-ce 

r j ' naszych szere-
"ty nastrój. Nastrój 
• N szybko. Dz-Ś 

radości, z P O W O -
^ zwycięstwa iakie 

, " ' S ? A W Czech w bie 
1 zwycięstwa na 

.narciarskiej ,.Broń-

dla na 
żerny 
twierd 
zawód 
kac ja i 
cej br; 
zapasy 
mistrz 
dotycli 

I^-Holankówny w 6 

'o nasze nad naro 
nymi dotychczas 

mistrzów świata 
l « wszystkich kon-

rciarskich — jest 

W 
szym i 
rozgrv 
puhar. 
przeds 

Soł 
łówka 
Hasmo 
Absolv 

Z; 

/ 
w 

ły się 
Zjedn. 
ra i L. 
zawód 

o 
C o p ^ 
czyła 
wadze 
li z Wi 
gi pos 
zawód 
bezpoś 
bec tei 
towarz 
progra 
by do i 
słabe i 

Wa 
stępują 

Wa 
ski (I. 
zwycię 
ski. , 

walka 
Szeffla 

Wai 
— Gar 
n« zv 
który i 

Wa: 
ka (Z) 
stwo 
Wurmc 
nie. 

Wa 
— Zan 
została 
mocno 
przvzn; 

Ósti 
snotkar 
Gara na 
(K. E.). 

Z Pabjanic donoszą 
W Pabjanicach zawiązał się 

komitet 
budowy bursy 

przy Szkole Rzemiosł, która już 
dziś skupia młodzież z całego 
niemal województwa łódzkiego. 

Zarząd szkoły chcąc przyśpie 
szyć budowę bursy zwrócił się 
do rady miejskiej z prośbą o a-
sygnowanie odpowiednich fun
duszów. Zarząd miasta uznał, 

że miasto nie moż c 

kowicie pokryć ko' 
wy bursy, może ty'" 
poprzeć subsydiaiU* 
do tegorocznego b^ 
wioną zostanie kwo* ' t 

15.000 złotf 
Komitet budowy 

myśleniem zdobyć'* 
funduszów aby W 
k u budowę bursy u* 

x -

J t ^ T R MIFISKI. 
5-cj po południu wystop M. V 

'łglerki w ciesiacej się rekordowi 
komedii Nicodemiego „świt, dzi 
Ocpularne. * 

k. 8 m. 30 wieczorem drugi w 
* l Węgierki w „Prawdziwej mi 

Shaw'a gramy będzie dziś w 
* Bodz. '̂ «J po południu, w połi 

I środę przyszłego tygodnia. 
Brzedstawienia po cenach populi 

Doradca prawny chłop 
U r z ę d n i k M i n i s t e r s t w a S p r a w i e d l i w i 

k l u c z e m . 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Eosteina. ul. 

Piotrkowska 22ń. M. Bartoszewskiego 
Piotrkowska 95. M. Rosenblnma Cegiel-
niana 12. Gorfeina. Wschodnia 54. J. Ko
prowskiego. Nowomiejska 15. (p) 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj osadzono w więzie

niu karnem we Lwowie pod za 
rzutem oszustwa funkcjonariu
sza Ministerstwa Sprawiedliwo
ści Bronisława Mazura. Mazur 
zwolniony za jakieś nadużycie z 
zajmowanego stanowiska w 
Min Sprawiedliwości mieszkał 
w Ostrowcu (powiat Lubaczówl 
i tam ogłosiwszy wśród naiw
nych kmiotków, że jest biednym 

doradcą prawnym 
i wygrywa najzawilsze spory są
dowe oraz załatwia wszelkie 
sprawy pożyczkowe, podatko
we iłd. wkrótce zdobył sobie ol
brzymią klientelę. Chloni urzą
dzali wprost do „cudownego" 
doradcy prawnego formalne piel 
fjrzymki, płacąc zgóry znaczne 
Konorarja. Wkrótce jednał* 
gwiazda Mazura przybladła. 

Ani jedna sprawa 1 
przez niego załatw^ 
chłopów, którzy 
się, że padli ofiara 
wrzało. Sprawa o* 

oparła się o 
i sąd, a Mazura °9 J , 
resztowano. Prok^fj 
sił nad nim areszt 
bec czego, P R Z E W I E 
Lwowa i osadzono 
śledczem. 

J .,HlnJxeman" E. Tollera doWef 
PJN ten reżyseruje E. Wiercińs 

o degra Artur Socha W rolach w 
-Ounajewska, H. Skrzvdłnwska. 

| * Chodeckl, L. Krzemlenski I 
^ ie przygotowuje Konstanty' ME 

J J T n v * M F P A f A / Y . 
Ł.^uka francuska S. OantflloOa, gi 

0 godz. 9-ej wieczorem, Jutro 1 

odstawienia „Murzyna warsta' 
da dziś i Jutro/o godzinie 5-«l 
"ach zniżonych oraz we wtoreł 
i Q |rem. 

Z A K Ł A D T A ^ J , 
M.II:AZYN MEBLI ^TAFL'S j 

Ł.ŃDL Karola 1 POSIAĆ 
Kompletne URZĄDZENIA 
ŁYCH. STOŁOWYCH EAR ,LN , 

KŃW I PO)EDVŃCZYCH L F L C ^ 
BŃR OTOMAN 4tozetek • 
irjysterme Na żadnn1' 

4TR POPU! AR!VY. 
i 4.20 po południu I o 8.20 w 

ro o godz. 4.20 I 8.20 rozbrzm 
Wnla beztrosk'm śmiechem 

* ^ u karnawałowym „12 żon J 
humor, aktuali..- piosenki, ef 

* I tańce, koncertowo zgrany ] 
,kłada się na artystyczna cało 

^ można w kasah teatru przy 
' w kwiaciarni B-ci Dymkowskl. 

"iih" w Teatr7e Popularnym. 
*° już czasu dyr, Jdzel PHar: 
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7. 
[ S P O R T 

POD WRAZEMEM ZWYCIĘSTW 
w zimowej stolicy Polski w Zakopanem, 

Ostatnie wyniku 
H&kopane w lutym. 
•^spoczęliśmy ud k :l 

l i«p S 2 y r a z urządzane 
JKzeczypospolitci m :-

°we Curopy. Na-
bortów zimowy 

a'a się godnie 
ci 

i od-

varstwą LODU. Ostatni * s 

deski Napoleona w i^OSI' 

bnjlantói 
e więzień e. 

lawie oskarżonych^ 
przychwyconym 
w Częstochowie R° 

czarkleOM 
Po dłuższej narwi 

wyrok skazujący R-
na 3 lata ciężkiego, 
skicgo na 2 lata wie* 
liczeniem aresztU; 
Obom oskarżonyntj 
w myśl ustawy 
jedną trzecią kary. 

i tej 
ając 
zło 

:ow 
spu 
ście 
licj' 
i do 
iego 
l o 
dzie 

jego 
któ 
Ha 

iple. 
inni 
emu 
To-
5Vła 
vni-9 zo 
a a 
iego 
liósł 

przedstawicie!! 
|K*.'.Z których większą 

• a i i e pierwszy raz go 
W Boiska. W całych pol 
B f i h niezwykły ruch 
mW- Wszędzie na każ-

widać i czuć. że 
coś niezwykłego 1 

»taedniego. lH :ce 
• nawet okoliczne 

ćpanego, udekoro-
jja?aini ws/ystkcl i 
STacych udział w /a-

4 rogach wszystkich 
pieszczone talii'.e 
* w jeżyku polsk ;m 

Wszędzie, na każ 
pełno afiszów, 

zerpujące wska-
•ermacje o datach, 
pkości poszczegól-
yeucyj. W Mor-

koncentrują s.ę 
Mci organizacyjne 
f Się na dworzec 

Jednem słowem 
c* ślady mądrej i 

dla nas wielkim sukcesem. Mo 
żerny więc być dumni j śmiano 
twierdzić, że polski narciarz — 
zawodnik przy swych kwalifi
kacjach moralnych i imponują
cej brawurze, może stawać w 
zapasy, nawet z największymi 
mistrzami świata. Widzimy z 
dotychczasowych naszych suk 

cesów. że braki dłrrgdletnfej tra 
dycji sportowej, potrafiliśmy 
nadrobić jakimś dziwnym mło
dzieńczym impetem pracy. n ;e 
bywałym rozmachem organiża 
cyjnym i odwagą podejmowa
nia trudów nad siły! 

Trasa biegu prowadziła z 
WUcroika przez dolinę Białe-

— A — 

Z Iow. SpĄ 
czego „Lut 
W dniu 10 b. «\ 

się w lokalu T-wa-J 
Karola 4. podwieczj| 
nv dla członków to* 
i wprowadzonych c f l l 

Początek za ba w* J 
no poł. Ola członkó*,| 

( na I wejście bezpłatne. 
— x x 

ciiny w Pab'ani 
uedohory pokryj 
le miasto. 

S 

gliwości 
'* rozmach, 
•ni żyjemy* tu pod 

urokiem ol-
•ukcesów narciar

kę tylko obróć ć 
jedzie jeden i ten 
opat rywany pod 
Wktaint widzenia 
•nych różnic. Bez 

kto z jakiego kra 
•t przez miejsco-
Oraz gości z rów 

JCiajną serdeczno-
*>Zicń. każda godzi 
^ niezrówaną ilość 
I zdarzeń, na każ-
w / e życie i panuje 
Wskl humor. 

Ito 

mcisze 

Dzisiejsze i niedz elne mecze 
w koszykówkę o puhar. 

W dniu dzisiejszym i jutrzej 
szym odbędzie sie dalszy ciąg 
rozgrywek w koszykówkę o 
mihar. Program zawótJów 
przedstawia sie nasteoująco: 

Sobota: godz. 17 Przemys-
łówka — Odrodzenie, godz. 1*8 
Masmonea — Turyści, godz. 19 
Absolwenci — fLTSG. 

Niedziela: godz. 15 Triumf 
— Przyjaciele, codz. 12 ŁKS— 
Kifiński. godz. 13 — Widzew — 
Zjednoczone. 

Wyjątkowo Interesująco za 
powiada sie sootkanie Turys
tów z Hasmonea która znacz
nie zasiMła swoi skład oraz Ab
solwentów z ŁTSG. 

Z a w o d y b o k s e r s k i e 
o mistrzostwo Łodzi. 

Koci koncert na cześć sędzego. 

-ital 
mie-
wią-
irze-

hne-
bud-
szpi-
spe-
inic-

ora-
pra-
tala 

'A 

- i 

bez ingerencji zarżą 
Budżet szpitala pf 

na samowystarcza 
syłanych pacjentówj 
gistrat będzie 

płaci! 
każdą inną instytucji 
tal mógł się utrzyffl* 
dzie pokrywać ew«* 

niedobory*' 
Szpitale Powszechni 
województwa mog* 
związek, który m0*«, 
specjalne lecznice 
umysłowo, weneryC 
gruźlicę itp. 

X 

każdej gałęzi Kon 
'co i beztrosko dy 
, hmiat szans swo-
tow. 
Wrażka w 50-ce 

w naszych szere-
J nastrój. Nastrój 
TOtiąj szybko. I)z'ś 

' radości, z powo-
zwycięstwa iakie 

;J|sław Czech w bie 
*to J zwycięstwa na 
"arciarskiej „Broń-

. "Polankówny w 6 

# L K J w o nasze nad naro 
^nymi dotychczas 

mistrzów świata 
wszystkich kon-

J*ciarskich — jest 

W dniu wczorajszym odby
ły się w Klubie Pracowników 
Zjedn. Zakł. Przcm. K. Schcible 
ra i L. Grohmana półfinałowe 
zawody bokserskie 

o mistrzostwo Lodzi. 
Coprawda o mistrzostwo wal
czyła zaledwie jedna para w 
wadze półśredniej Gaganaszwi 
li z Wiidemanem. gdyż inne wa 
gi posiadają zaledwie po 2-cb 
zawodników, ci przechodzą 
bezpośrednio do finałów. Wo
bec tego zestawiono kilka par 
towarzyskich dla dopełn'en:a 
programu. Zawody te najeżały 
by do dość udanych, gdyby nie 
.słabe sędziowanie. 

Walki towarzyskie dały ra 
stepujące rezultaty: 

Waga papierowa. Leszczyn 
ski (I. K.) - Pietrzak <1. K.) 
zwyciężył na punkty Leszczyn 
CJF J | 

jYVąjja kogucia. Szeffel (Z* 
— Zapala f i . K.). Bardzo ładna 
walka kończy się zwycięstwem 
Szeffla na punkty. 

Waira piórkowa. Polak (Z.) 
— Garnczarek (I. K.Ł Zasłużo
ne zwycięstwo Garnczarka, 
który zwyciężył na punkty. 

Waga pófśrednia. Dąbrów
ka (Z) — Wurm (U.). Zwycię
stwo przyznano na punkty 
Wurmowi zupełnie ntezasłuże-
nie. 

Waga półśrednia. Kalisz (Z) 
— Zarzycki (K. E.). Walka ta 
została przerwana gdyż Kalisz 
mocno krwawił. Zwycięstwo 
przyznano Zarzyckiemu. 

Ostatnia para półfinałowe 
sootkanie o mistrzostwo Kod'! 
Cta^anaszwili (U.) — Wildeman 
(K. E.). Wildeman po raz pierw 

szy na rmcu., Zawodnik ten 
bardzo wytrzymały, brak mu 
jedynie techniki I rutyny, łecz 
przy pilnym treningu stać się 
może bardzo poważnym konku 
rentem dla Gawilego. W pierw 
szej i drugiej rundzie mała orze 
waga Gawilego. który technicz 
nie był lepszy o klasę. Wilde
man stale w ofensywie, lecz 
mało celne uderzenia nie przy
noszą mu upragnionej przewa
gi. 

Trzecia ronda kończy się 
również małą przewagą Gawi
lego. tak że nie ulega najmniej
szej wątpliwości te zwjrcie-
stwo przyznane zostanie Gaw1 
ienin. który w zunełnośd na to 
rashrżył. lecz sędzia p. Słowak 
był zupełnie innego zdaia 1 za 
rządził czwartą rundę 2 minu
tową za co publiczność sprawi
ła mu 

kocia muzykę. 
W czwartej rundzie widoczna 
przewaga Gawilego. któremu 
też nrzyznano zwycięstwo na 
punkty. 

Punktowi pf». Hilsz f Kwiat
kowski. Mierzący czas p. Stark 

200 złotych dam za wyrobienie po
sady konduktora na Kold Elektry
cznej Łódzkiej. Oferty do Admlnl-
stracil ..Echa" dla ,.K". 

Dr. mer*. Rakowsk* 
Te l . ?7-81. 

Specjalista ch.«ót- usro, nota, gardła 
' pftic. , 

PriTtmoi. 1 2 - ? 1 S—7 
Konstantynowska Nr. 9. 

go Kościeliska, Gubałówkę 
Lipki zpov, roić;u aa V\ iic/n K 

Wśród widzów ogólną uwa 
gę zwracał p. Prezydent ze 
swą świtą. 

Finladczycy w obu konku-
recjacb 

odnieśli zwycięstwa. 
Marwegowie przybyli na 

nastcp:..vch miejscach. 
Br. Czech zajął czwarte 

miejsce w doskonałym czasie 
bijąc 40 innych zawodników w 
swej Konkurencji. Ma on wiel
kie szanse, gdyż meta skoków 
może go umieścić na p;erw-
szem miejscu. Tymczasowo z 
wyników powistiLśray być za
dowoleni. 

Wyniki łe przedstawiają s>ę 
następująco: 
Bieg indywidualny — otwarty 

I - Saąrinen (Einlandja) w 
czasie ł godzina 20 min. 03 s. 
2. Knoutille (Finlandia) 1 god2. 

20 m.. 42 s. 
3. Bergstrom (Szwecja). 
I. Hansom <Szwecja). 
5 Haakonen (Norwegja). 
6. Johnson (Szwecja). 
7. Kraebs (Niemcy). 
Zdzisław Motyka (Polska) 

zajął 
najlepsze miejsce 

z naszych usadaw ia.ac się na 
13 miejscu w czasie 1 godzi 30 
u l . 33 s. Już drugi raz zawod
nik ten zajmuje 13 miejsce. 

Krzeptowski Andrzej II był 
19. za Nemetzkym Ottokarem. 

W biegu 18 kilometrowym, 
będącym częścią kombinacji, 
osiągnął zwycięstwo też Fin-
landczyk Jawinem w czasie 1 
godzina 25 m. 20 s. 

Drugim by? Słenen (Norwe 
gja) 1 godz 26 m. 5 s. 

3. Yinjarengen (Norwegja) 
0 10 sek w tyle. 

4. Czech Bronek (Polska) 1 
godz. 26 min. 56 s. 

5. Belgum (Norwegja) 1 g. 
27 m. 29 s. . 

6. Nuotlo (Finlandia) dosko
nały skoczek — 1 fc. 27 m. 38 s 

7. Miller —• mistrz Niemiec 
1 godz. 27, ra. 41 s, 

6 Czech Władysław (Pol
ska) 1 godz. 28 m. 37 s. 

9. Bauer (Niemcy) 1 godz. 
29 m. 38 s.. 

10. Ptnch (Czechosłowacja) 
I I . Szostak Karol (Polska) 

w czasie 1 godz. 29 m, 59 s. 
Szostak Antoni bvł siedem

nastym 1 - g. 32 m. 37 s. 
18. Zytkowicz 1 g. 33 m. 37 s. 
24. Gąsienica Władysław 1 

godr. 35 m. 33 sek. 
26. Rayski Zdzisław 1 godz 

36 m. 42 sek. 
28. Sieczka-Gąsłenica Stani 

sław. 
Wvn'ki są bardzo dobre. 
Dziś ,odbedz'e się b'eg na-

t ro"owy oraz konkurs skoków 
dla uczestników komfrnacfl. 

Wł. Koz. 

Moskal opuszcza Łódź. 
W i a d o m o ś c i z k l u b u C z e r w o n y c h . 

Dowiadujemy sie. że lewv t 

łącznik p>erwszei drużvmv se
kretarz ŁKS który w ubiegłym 
fioku przeszedł z Warty pozna-
skiej do czerw.(»f!voh zamierza 

opuścić Lodź 
w naft>łiższvm czasie. P. Mos
kal jest bowiem lublinianinem i 
odbywa studia na uniwersyte

cie poznańskim Pobvt w Lodzi 
WRIEMOŻLRWIA D. Moskalowi kon 
tvnuowanie studiów, wobec 
czego fdycyclował sie ó Mos
kal wyjechać w naihliższyW 
czasie z Ł<tdzi. P Moskal naj
prawdopodobniej urywać bę
dzie nadaj w Warcie eeznań-
skicj. 

Trener P. Z. L A. Jacobsoftn w Łodzi, 
Zarząd P. Z. L. A. ustalił 

nrogram Drac trenerów lekko
atletycznych w następujący 
sriosób: trener Jacobsohn do 
clnta 14 marca w Lublinie do 
dnia 14 czerwca na Slasku do 
dnia 3i lipca we Lwowie, 

do dnia 14 września w todzl. 

do dnia 31 oaździernika na Po
morzu. Trener Klumbertr do dn. 
14 marca w Krakowie, do dnia 
14 maja w Warszawie do dn. 
,30 czerwca w^Wiinie. do Jnia 
31 linca w Warszawie i do da. 
14 września w Krakowie. 

cii na budowę 
utetu o tunausZ1 

SIĘ 

l już 
lego 
iego. 
rśptc 
I się 
o a-
fun-
znał, 

że miasto nie może 
kowicie pokryć kojj 
wy bursy, może tyl* 
poprzeć subsydiam1 

do tegorocznego 
wioną zostanie kw 

15.000 zlotf 
Komitet budowy 

myśleniem zdobyć'* 
funduszów cby W 
ku budowę bursy 

— x -

awny chłop 
t w a S p r a w i e d l i w i 
t l u c z e m . 

Ani jedna sprawa 
przez niego załatw^ 
chłopów, którzy 
się, że padli ofiarą j 

wrzało. Sprawa os -
oparła się o 

i sąd, a Mazura °9 p 
resztowano. ProkKr^ 
sił nad nim areszt *^ 
bec czego, przewie, 
Lwowa i osadzono ] 
śledczem. 

J f ^ T R MIFISKI. 
5-eJ po południu wystop M. Ma-

. wierki w cieszącej się rekordowem 
''oniedii Nicodeiniego „świt, dzień 
Óopularne. 0 

^ S m. 30 wieczorem druid wy-
l Węgierki w .Prawdziwe] milo-

Shaw'a grany będzie dzfcś wie-
8 Zodz. i-ej po południu, w pooie-
* I Środę przyszłego tygodnia, 
'''zedstawienia po cenach popular-

1 ( 1 ..Hlnkeman" E. Toliera dob'ega-
^ a ł nat ten reżyseruje E. Wierciński, 

t^egra Artur Socha W rolach waz 
tona]ewska, H. Skrzydlewska. F. 

ChodeckI, L. Krzemleński I M. J 
r*cje przygotowuje Konstanty Mac-

czie-
1 za 
rju-
iwo-
azur 
:ie z 

w 
skał 
zów) 
aiw-
nym 

f są-
:lkie 
tko-
2 OL-
irzą-
ego" 
piel 

czne 
nak 
idla. 

Z A K Ł A D TAPj ; , 
m.IKAZYN mebli ^tan1 

t.ńdź. Karola I posiać 
Kompletne urządzenia 
łych. stołowych gal1"1 ^ 
Kńw I pojedynczych 
bor otoman -kozetek ' 
•r7\«teonf \ A łaHam' 

L. {"ka francuska S. Gantillona, gra-
0 godz. 9-ej wieczorem, jutro I w 

[^odstawienia .JWurzyna warszaw
ka dziś 1 jutroio godzinie po 
" ach zniżonych oraz we wtorek i 
*»rem. 

POPlif ARNY. 
*^' t- 4.20 po południu I o 8.20 wie-

" lro o godz. 4.20 I 8.20 rozbrznre-
idnwnia beztrosk'm śmiechem na 

Jfw"u karnawałowym „12 żon Ja-
Vskl humor, aktuali..- piosenki, efek 
I* I tańce, koncertowo zgrany ze-

''kłada się na artystyczna całość 
' można w kasa -hi teatru przy ul 

w kwiaciarni B-cl Dymkowskich. 
4. 

Julły w Teatrze Popularnym. 
I *o już czasu dyr, Józel PHarski 

prowadzi próby z dawno niegranej w Łodzi tra
gedii werońskich kochanków „Romea I Julji" W 
Szekspira, kt&ra w swoim czasie w Teatrze Po
pularnym ś. p Andrzeja Mielewsklego cieszyła 
się niezwykłem powodzeniem nie schodząc z re
pertuaru przez szereg tygodni. Niewątpliwie I w 
dzfsielszym Teatrze Popularnym który wystawia 
przepiękne dzieło Szekspirowskie z należytym 
pietyzmem, ta najp^kniejsza z miłosnych trage-
dyj cieszyć sie będzie luzem powodzeniem Ob
sadę sztuki tworzą najlepsze stły dramatyczne 
Teatru Popularnego. Pracownie malarska I kra
wiecka przygotowują nowa wystawę dekoracyj
ną I kostiumową. Premjera w sobotę, dnia 16-go 
lutego. 

TF4TR W SAM nFVFPV. 
Dziś o godz. 8.20 wieczorem oraz jutro o go

dzinie 4.20 po południu I 8.20 wieczorem grana 
będzie piękna sztuka ludowa J. Korzeniowskiego 
..Nad Czeremoszem" czyli ..Karpaccy górale". «-
rozmalcona ludoweml śpiewami I tańcami. Reży
seruje p. Mieczyński. Bilety do nabycia w kasie. 

— : o : 
Zdumienie w świecie polltycz.iym, *e naraz 
dotąd n'eprzejednany wtem zmiękł WaHemaras. 
łatwo zgadnąć, dlaczego tak stracił na bucie — 
chciałby również być w Łodzi na Prasy Reducie. 

P A O J O - K Ą C K . 
Soboła, 9-go lutego. 

Warszawa. — Godz.. 
1 4 5 0 Komunikaty: meteorologiczny 

gospodarczy I nad program: 15.45 Komunikat sa
morządowy: 15.50 Muzyka płyt gramofonowych: 
17 00 Odczyt; 17.25 Odczyt p. t „Przechadzk' 
artystyczne po Warszawie" wygłosi dr. Marjan 
Henzel: 17 55 Program dla dzieci i młodzieży 
Słuchowisko z Krakowa: 1S50 ..Radjokronika*-
dr. Marian Stępowski: 1935 Nad program I ko 
MNN'katv: 195F> Svenat czasu: 20nn Odczyt org? 
nizowany staraniem Ligi Samowystarczslnosct 

Gospodarcze) — b. minister, prezes tzby Przemy 
sfowo-Handlowej p CJtesław Klamer: 20.30 Ksie 
żna - Cyrkówka". opererka w 3 aktach E. K»1-
•nana. W przerwie komunikat teatrów miejskich: 
?2.00 Komunikat lotniczo-meteornlogiczny; 22 05 
Komunikaty P. A. T : 22.20 Komunikaty: policyj
ny sportowy I nad prngram: 22 30 TransmWa 
muzyki tanecznej z dancingu „Oaza". Orkiestra 
pod kler. W. Roszkowskiego. 

Niedziela, 10-go stycznia. 

Warszawa. — Godz 10.15 Transmisja z ka-
•edry wileńskiej. TransmMa * Zakopanego kon
kursu skoków z międzynarodowych zawodów nar 
:iarskicb w Zakopanem, organ, przez Międzynar 
Zw. Narciarski: 11.30 Sprawozdanie opisowe: 
M.45 Sprawozdanie sportowe t poorzednich dni 
zawodów; 11.55 Przemówienie prezesa Polskiego 
Zw. Narciarskiego: 11*8 Hymn narodowy; 12.00 
Wyniki skoków: 14.00 Krótkie przemówienie czo 
lowych narciarzy polskich I zagranicznych: 14.30 
Odczyt p. t. „Walka ze szkodnikami w sadzie" 
wygłosi dr. Jan Ruszkowski: 14 50 Najważntel-
ize wiadomości I wsk?zan'a rolnicze" wygłosi 
dyr. Szczepan Medrzeckl: 15.10 Komunltat me
teorologiczny: 15.15 Koncert symfon;czny z FI1-
harmonjf warszawskie): 17 30 Odczyt: 17.55 „Z 
orzeżyć I dziejów' narodu" (wpomnienia histo
ryczne) — prof. Henryl: Mościcki. 18.20 Popular
na audycja literacko-mnzvcma; 19.00 Rozmaito
ści; 19 20 Odczyt z cyklu .W krainach pót-kslę-
iyca, sflnksów i piramid" p. t. „W delcie Nilu" 
wygłosi prof Bohdan Richter 19 45 Nad pro
gram 1 komunikaty: 19 56 Sygnał czasu z warsz. 
rbsciwat. astronom.: 20.00 „Rozrywki umysło
we" — por. Cyprjan Jabłonowski; 20.30 Kwa-
Irans literacki; 2045 Szopka radjowa. W przer
wie komunikat teatrów miejskich: 22.00 Komu
nikat lotnlczo-meteorologlczny: 22.05 Komunikat 
P A T.; 22.2.1 Komunftaty: policyjny, sportowy 

nad program: 2?.30 Transmisja muzyki tanecz-
:j z dancingu „Oaza". 

NOTOWANA t.l O TEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.33 Zurych 58.30 
Berlin 47,05 — 45. wvnł. rta 
Warszawę 47.175—375 Gdańsk 
57.72 — S6. wvnł. na Warsza
wę 57.69 — 83. Wiedeń 79,07— 
95. 

CIEłDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamkn. Nowy Jork 

12.12 — 75. Fraucia 124.34 Bel 
gja 34,992. Włochy 92.78, Niem 
cy 204.07. Szwajcaria 25 242. 
Praga 164 3'16. Wiedeń 34.61. 
Warszawa 43.33. 
Paryż. Zamkn. Londyn 124 33 

Nowy Jork 25.58. Szwajcarja 
492.5. 

Nowy Jork. Zamkn. Londyn 
485 l?/32 Parvż 3<:0 5'8, Am
sterdam 41W5. Berlin 43.73* ł '4. 
Wiedeń 14.05. Pjcaga 296 14. 
Warszawa 1L25. 

BAWEł NA. 
Nowy Jork. 8. 2. Am er. 

Loco 20.10. Zamkn. Marzec — 
19,79-^^0. ma) 19,90 — 1, czer 
wiec 19,74. lipiec 19.56 — 60, 
październik 19.52. 

LiverpooL 8. 2. Amer. —r 

Styczeń 10.14. Inty 10.04 ma
rzec 1003. kwiecień 19.16. maj 
i czerwiec 10.23. bolec 10.27, 
sierpień 10.24. wrzesień 10.20, 
oażdziernk 10 16 ttstonad. gm 
d«ień 10 15. loco 10 34. 

Bawełna Egipska. Marzec 
17.52 mai 17.78. linieć 18. listo 
pad 13,16, loco 17.95. 

- x x . 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 9. 2. Transakcje 

na Giełdzie Zbożowo-Towaro-
wej za 100 kg. fr. st. Warszawa 
Ceny rynkowe: żyto kongreso
we 34.50 — 34.75, — pomorskie 
34,75 — 35, pszenica 4450 — 
45. jęczmień browar. 34.75 —-
35.25, — na kaszę 32 — 33, »-
wies jednolity 33 — 33 50, 
groch victOxia 68 — 80, — pol-
jiy 40 — 45, koniczyna czerwo
na 160 — 190, — biała 350 — 
500. mąka pszenna 65 proc. 66 
— 70, — żytnia 70 proc., otręby 
żytnie 24 — 24.50, — pszenne 1 
średnie 26 — 26.50, — grube 28 
— 28.50, kuchy lniane 48 — 49, 
— rzepakowe 39 — 40, rzepak 
87 — 89. Obroty średnie. Uspo
sobienie mocniejsze. 

Waluty, dewiiy i złoto. 
DEWIZY ZWYŻKUJĄ W DAL

SZYM CIĄGU. 
Obroty dewizami na giełdzie 

walutowej były małp ożywione, 
w większych bowiem ilościach 
ofiarowano tylko dewizy na Pa
ryż, a dewizami na Włochy nie 
zawierano 

sądnych tranzakcyj. 
W związku 'z ogólną zwyżką kur 
sów dewiz na giełdach zagrani 
cznych, wszystkie prawie dewi
zy podniosły się znacznie w ce
nie, a miar owicie dewizy na 
Belgję o 10 gr., na Holandię o 5 
gr., na-Londyn o 6 1'4 gr., na Pa 
ryż o 3 gr., na Sztokholm o 26 
gr. i na Szwajcarię o 8 gr. Bez 
zmiany notowane były tylko de
wizy ńa Nowy Jork, Pragę i Wie 
deó. Popyt na dolary gotówko
we ustał zupełnie i od dłuższe
go czasu nie dokonywano niemi 
żadnych tranzakcyj. 

PREMJÓWKI ZNIŻKOWAŁY. 
PRYWATNE PAPIERY PRO

CENTOWE PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

Pożyczki państwowe utrzy
mały się, jak zwykle, na stałym 
dotychczasowym poziomie mi
mo nader umiarkowanych obro
tów w tym dziale. Zniżkowały 
jednak wskuLk małećo popytu, 
bardziej wrażliwe na drobne na
wet zmiany koniunktury obie 
iremjówkl i 4 proc. Inwestycyj
na i 5 proc. Dolarowa jednako
wo o 25 gr. W dziale listów za
stawnych po niezmienionym kur 
>ie zawierano tranzakcje tylko 
4 i pół proc. 1. z. ziemskiemi. 
Mocniejszą tendencję miały i po 
prawiły się w cenie 5 proc. 1. z 
m. Warszawy o 75 gr., 10 proc 
m. Radomia o T zł. i 10 proc. m 
Siedlec o 60 gr., niżej ceniono 
?.aś tylko o 25 gr. 8 proc. 1. z 
niasta Warszawy i Pintrl owa 
ożywił r>o d ł"rfiei bezczyn 
- r ro ! 1-il'^p i r v ~ ' < o' «*» vin\ 
Doszło tu do obrotów 6 proc. 

oblig. m. Warszawy z 1926 r^ 
jednak po kursie niższym od o» 
statnio notowanego o 1 zł. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Mimo, iż tendencja dla akcyj 
na giełdzie akcyjnej miała czę
ściowo odcień mocniejszy, to jed 
nak zainteresowanie obrotami 
było niewielkie. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje fakt, iż 
najpopularniejszemi niegdyś ak
cjami cukrowniczeml i metalo
we mi, jak Cukier, Lilpop, Mo-
drzejów, Starachowice nie obra 
cano zupełnie, bądź wskutek zv 
pełnego 

braku popytu, 
bądź dla tego, że ofiarowywane 
ceny były tak niskie, iż posiada
cze akcyj nie mogliby się bez 
wielkich strat na zawarcie tran
zakcyj zdecydować. W całkowi-
tem zaś zaniebdaniu były, jak 
stale dotąd zresztą akcje włó
kiennicze, handlowe i spożyw
cze. Z akcyj bankowych obni
żył się o 2 zł. 50 gr. Bank Pol
ski, który notowano dziś bez ku 
oonu dywidendowego na rok 
1928, wartości 16 zł. Utrzymał 
się bez zmiany przy dotychcza
sowym kursie Bank Zw. Spółek 
Zarobkowych. Poszukiwano i 
wyżej płacono o 2 zł. akcie che
miczne Spiessa, po zwyżkowych 
cenach nabywane były także ak 
?je elektryczne Siły i Światłą o 
2 zł i Elektrowni Dąbrowieckiej 
o 1 zł. Z papierów cemento
wych obracano tylko Flrleyem 
~>o kursie niezmienionym. Zniż
kowały jeszcze 75 gr. akcje 
Warsz. Tov/. Kop. Węgla, taką 
samą też stratę poniosły akcje 
naftowe Nobla. W dziale akcyj 
metalurgicznych zwyżkowały 
tylko Parowozy o 2 zł., bez zmia 
ny zaś utrzymał się Ursus i 

•d-.lci. Sł»b*zą tpn^°ncie mia-
l v akcje obu «~:jl Ostrowca i 
obniżyły się o 5 zł. 



Str »P C H O* 

Mocny trunek i czułe szepty 
przyczyną strasznej zbrodni. 

W dancingach paryskich na 
' Montmartrze robiła niedawno 

niezwykła furorą 
tancerka. Eliza Boret. 

Zgrabna jej kibić przewijała 
się-wśród fraków i smokingów 
a jak oka w głowie pilnował 
jej dyrygent jazzbandu, Jose 
Denis, mulat afrykański. 

Obowiązki tancerki nie o-
graniczają się jednak do prze
tańczenia kilkudziesięciu... kilo 
metrów dziennie. Gospodarze 
wymagają aby tancerka za
chęcała partnerów do picia 
szampana. 

Eliza spełniała właśnie 
to zadanie. 

Gdy pewnego razu odurzył 
Ją mocny trunek i czułe szepty 
pewnego złotego młodzieńca z 
za Oceanu — wszedł do gabi
netu mąż i wymierzył Elizie 
fiarczysty policzek. 

Tancerka nie mogła znieść 
tej obelgi. Podbiegła do roz
wścieczonego mulata, wyrwa
ła mu z kieszeni rewolwer i cel 
nym strzałem, skierowanym w 
samo serce, położyła go tru
pem. 

Przed sądem paryskim sta
nęła Eliza, oskarżona o zabój
stwo swego męża. Susząc ko
ronkową chusteczką spływają 
ce z oczu łzy, poczęła opowia
dać 

losy swego życia. 
Słowa zbrodniarki wywołały 
takie wrażenie, że audytorjum 
•wybuchnęło płaczem, a niejed
nemu sędziemu zakręciła s'ę 
Iza w-oku. Całe życie była 
prześladowanem stworzeniem, 
głodzono ją, bito. katowano. 

wreszcie uciekła na ulicę 1 za
ślubiła mulata. Małżeństwo 
trwało krótko. Znieważył ją, 
była pijana, więc popełniła 
zbrodnię. 

se-Eiiza Boret przekonała 
dziów i została zwolniona. 

Losem nieszczęśliwej kobie 
ty zajęła się jedna z obecnych 
na rozprawie filantropek. 

Możemy wpaść m m u 
Najlepsza anegdota Hoovera. 

W Ameryce przedłożono wie
lu wybitnym osobistościom py
tanie: „Jaka jest pańska 

ulubiona anegdota?" 
Herbert Hoover opowiedział na

stępujący fakt ze swego włas
nego życia: 

„Moja najlepsza anegdota — 
oświadczył Hoover — pochodzi 
z mego własnego doświadczę 

powietrze!... Słońce!... RucłiL. 
Trzy słowa przynoszące pożytek zdrowiu. 

Balowe buciki przy 20-stu stopniach mrozu. 

bvifł 

„WIEK SZKOLNY". 
' Ukajał się drugi zeszyt 
'„Wieku Szkolnego" przynosząc 
nowe cenne wskazówki peda-
gosHczne i praktyczne dla ro
dziców. A.tykuł o znaczeniu 
egzekutyry w wychowaniu, 
porusza jedną z najczęstszych 
bolączek wychowania w domu 
I w szkole. St. Lewartowicz za 
znajamia czytelnika w popular
ny sposób z ideą szkoły pracy. 
W dalszym ciągu mamy nowel 
kc ze wspomnień szkolnych 
(Wspomnienia), omówienie wy 
chowawczego znaczenia kalen 
idarza „Iskier" (Kolekcjonar-
stwo wiedzy), w ciekawy i ży-

(dowy sposób ujęte rozważania 
na temat umiejętności współży 
cia (Niezawodna recepta) J. 
Prażmowskiej. W. Borudzka 
porusza sprawę czytelnictwa 
młodzieży w artykule: „O sza
tę Ewy", W. Ładosz — sprawę 
teatru. 

Wychowanie fizyczne re
prezentuje kpt. M. Turowskie
go artykuł: ..Nie tak to lllo tem 
pore bywało". Dział ten przy
noś' również oraktyczne wska 
«ńwki p. L „Ubranie do spor
tów zimowych" 1 ..Jakie narty 
kupić dzieciom". Zamyka nu
mer dział „Zbliska i zdaleka" 
zawierający informacje o szko 
/ach amerykańskich. 

Bardzo często się słyszy, że 
zimę można łatwiej znieść niż 
lato, gdyż przeciwko zimnu 
można się zabezpieczyć, a prze
ciwko upałowi — nie. W rze
czywistości rzecz ma się wprost 
przeciwnie. Niezwykle gorące 
dni zdarzają się w lecie tylko 
wyjątkowo, a za to organizm 
ludzki czuje się przez czas po
zostały tem lepiej; w zimie na
tomiast rozpoczyna się 

ochrona przed zimnem 
już przy kilku stopniach poniżej 
zera. Mianowicie doświadcze
nie okazało, że właśnie przy tej 
temperaturze, jeżeli równocześ
nie istnieje wilgoć, najłatwiej 
powstają przeziębienia, odmro
żenia i uczucie przemarznięcia, 
jak to widziano na wielką skalę 
u naszych żołnierzy w rowach 
strzeleckich. 

Poza tem nasze postępowa
nie w zimie powinno się wzoro
wać na ludach, które muszą zno 
sić ciężką i długotrwałą zimę, a 
więc na ludach dalekiej Półno

cy. Ludy te chronią się przed 
zimnem nietylko grubą odzieżą, 
ile pobieraniem 

większej Hości pokarmów, 
zwłaszcza zawierających tłusz 

Nowa moda. 

W ten sposób dochodzimy do 
ważnej kwestji obuwia zimowe
go, przeciwko któremu najbar
dziej się grzeszy. Wychodzić 
na ulicę w balowym pantofelku, 
gdy termometr pokazuje 20 czy 
też więcej stopni zimna, 

to prawdziwe szaleństwo! 
A jednak jak trudno nasze mod-
nisie o tem przekonać! W cza
sach ostatnich w związku z mo
dą noszenia lekkich pantofel
ków wzrósł niesłychanie pro
cent przeziębień, a w związku z 
tem i innych chorób u płci na
dobnej. To też z uznaniem na
leży powitać obecną modę grub 
szych pończoch wełnianych i 
rosyjskich wysokich butów, któ
re wdziewa się na pantofelki. 
Poza tem należy dbać troskli
wie o to, aby noga była 

zupełnie sucha! 
Ci za tem, którzy się łatwo po
cą, powinni często zmieniać poń 
czochy. Dalej bucik nie może 
być zbyt ciasny, gdyż utrudnia 
krążenie krwi i uniemożliwia 
wytworzenie się między buci
kiem a nogą warstwy powie
trza, która właśnie grzeje. 

D O K T Ó R 

Józef Lubicz 
ORTOPfcDA. 

Specjalista chorób koscL stawów ' 
łnieksztaL-en krezoslupa I k"ń;ryn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel, 41-46. Przyjmuje 

T w a r z e k o b i e c e , m a l o w a n a n a s u k n i — 
o s t a t n m k r z y k i e m m o d y w A m e r y c e . 

s ą 

Wizja zmarłego przyjaciela. 
n a d p r z y r o d z o n e u z d o l n i e n i e T r i e s t e n c z y k a . 
W osobie Triestenczyka, Hen 

ryka Fornlsa zyskała obecnie 
wiedza okultystyczna medjum 
bardzo uzdolnione, które pod

czas licznych seansów złożyło 
dowody iście cudownego daru i 
z k torem związane są jeszcze 
bardzo 

w i e l k i e n a d z i e j e . 

Henryk Fornis . jest przede-
wszystkiem medjum jasnowidza 
cem. Jego uzdolnienie w tym 
kierunku okazało się niedawno 
w szeregu eksperymentów, prze 
prowadzonych pod kierownic
twem psychjatry, dr. G. Calliga-
rego. Fornis zwrócił się pod
czas seansu do jednego z uczest 
ników i oświadczył mu, że wi
dzi za nim na białej ścianie do
kładny 

p o r t r e t jego p r z y j a c i e l a , 
który nazywał się Frangolini i 
padł podczas wojny. Ów uczest 
nik był tem oświadczeniem do 
głębi przejęty. Rezczywiście • 
bowiem — o czem nikt poza 
nim samym nie mógł wiedzieć 
— służył z owym Frangolinim, 
który był jego przyjacielem i 
padl podczas walk w Dolomi-
lach. Fornis podał w dalszym 
ciągu dokładnie miejsce, tizień i 
inne okoliczności, wśród któ
rych nastąpiła 

śmierć F r a n g o l i n i e g o . 
Jeszcze w wielu innvch przy
padkach okazał Fornis swoje 
c u d o w n e U z d o l n i e n i e . 

Dr. H E L L E R 
UL. N A W R O T 2, t e l . Nr . 79-89 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyimuie do 10 r. I 4 — 8 wlecą 
w niedz. I I — 2 po pnt Panie 4 - S 

cze, oraz powlekaniem skór\ 
cienką warstwą tłuszczu. 1 u 
nas zamiast pokrywać uszy t 
zw. nausznikami, znacznie lep 
szą, - praktyczniejszą i estety-
czniejszą rzeczą jest poprostu 
natrzeć je przed wyjściem na u-
licę 

c i e n k ą p o w ł o k ą tłuszczu, 
tak delikatną, że jest ona zu
pełnie niewidoczna i wcale nie 
wywołuje brzydkiego, tłustego 
świecenia się. 

Pora zimowa wymaga — jak 
0 tem wie się naogół — specjal
nej djety, dostarczającej orga
nizmowi ciepła, którego w wiel
kiej ilości potrzebuje. Spoży
wając większe ilości pokarmów 
obfitujących w cukier, tłuszcz i 
mączkę, nie należy jednak za-
oominać o 

j a r z y n a c h i o w o c a c h . 
Jest znaną rzeczą, że maryna
rze, którzy przez dłuższy czas 
obywają się bez świeżych ja
rzyn i owoców, zapadają na cho 
robę, zwaną szkorbutem, a po
legającą na tem, że dziąsła gni
ją i zęby wypadają. Jarzyny i 
owoce są więc nieodzownie po
trzebne! 

Zupełnie fałszywą rzeczą jest 
szukanie w zimie ciepła w t. zw 
napojach gorących. Alkohol wy
wołuje wprawdzie krótkotrwale 
uczucie „rozgrzania", ale jest 
o n o bardzo krótkie, a po niero 
następuje 

t e m w i ę k s z y c h ł ó d , 
1 t e m większa wrażliwość n ą 
z i m n o ! Z n a n ą fest rzeczą, że 
ludzie płfani bardzo łatWó ule 
gają śmierci z powodu zamar 
zniecia. 

• Nie uciekajmy w zimie przed 
powietrzem, słońcem i ruchem 
Siedzenie przy piecu w dusz
nych i nadmiernie onalonych 
ookojach, unikanie zetknięcia 

nia. Podczas wop 
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w związku z n10?! 
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